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Minister sprawiedliwości. 


Lwów 5. maja. 


Stało się więc to, co się stać musiało. Wszy- 
acy Bię tego spodziewali i wszyscy ua pewne 
wiedzieli, jaki będzie ostateczny los wniosku po 

wienia ministra w stan oskarżenia. Ani Mło- 
doczesi, którzy wniosek posewmiti=> zebrali dlań 
czterdzieści i jeden podpisów, żadnym nie odda- 
wali się złądzeniom, by w ciągu dyskusji mogli 
swojemi argumentami kogokolwiek przekonać 
i na swoją pociągaąć stronę i powiększyć liczbę 
tych, którzy ostatecznie będą za postawieniem 
Ministra sprawiedliwości w stan oskarżenia, albo 
przynajmniej za odesłaniem formalnem wniosku 
[ilszqoy do komisji; ani też nikt z przyjaciół 
ządu „ie był nawet na chwilą w obawie o losy 
ego Ekscelencji hrabiego Schónborna. Wobec 
akiego stanu rzeczy, wobec notorycznego faktu, 
o los wniosku młodoczeskiego, a tem samem 
los hrabiego Schónborna z góry był wiadomym, 
a dyskusja w parlamencie nie a nic w tej spra- 
wie zirenić nie mogła, mogłoby się zdawać że 
i sam wniosek i przeprowadzona nad nim r:z 
prawa były bezpotrzebnym i bezużytecznym 
wysiłkiem, że szkoda było czasu mówić i zajmo 
wać się sprawą, z góry przesądzoną. Są też ta- 
cy, którzy to utrzymują. My do nich nie nale- 
ymy, chuć nie sądzimy, by wniosek Młodocze- 
chów miał tę wartość i tę doniosłość, jaką mu 
chcieli przypisywać inicjatorowie | n 

Czy między przewinieniem ministra sprawie- 
dliwości, hrabiego Schonborna, klóry obciążył 
Bwoje sumienie polityczne rozporządzeniem, doty- 
czącem utworzenia sądu powiatowego w Weckels- 
dorf, a wnioskiem młodoczeskim, postawienia go 
w stan oskarżenia, zachodzi stosunek prosty — 
o tem moża rozmaitego być zdania, zwłaszcza 
jeżeli się jest w sprawie  inieresowanym. Ten 
ostatni dodatek wydaje nam się koniecznym. 
W sprawie bowiem niniejszej rozróżnić tai 
dwie jej strony, będące ze sobą wprawdzłe 
w związku najściślejssym, wpływające jedną 
bezwarunkowo na to, ż5 ona rozmaiteg? a" 
ocenienia. Mówimy o stronie politycznej i o strt 
nie prawqe|-xozporządzenia ministerjalnego. Kto 
W. Borgie sam fest interesowanym, ten nie jest 
w stanie — są na t dowody — zdobyć się na 
tyle zimnej rozwagi, i rzecz 
ego m" stanowisk, I Niemcy i Czesi są 
upr asf, żch interes polityczny i narodowy w 


wany, dla tego też zapatrywanie ich w tej kwe- 
stji nie może być miarodajne. śś. 
Do postawienia ministra w stan oskarżenia 
koniecznein jest naruszenie z jego strony ustawy. 
Czy hrabia Schónbern tej zbrodni się dopuścił? 
Stojąc ściśle na gruncie prawa, nie możemy na 
tę pytanie odpowiedzieć twierdząco. Obowiązkiem 
rządu było, przed wydaniem rozporządzenia Za- 
sięgnąć opinji sejmu czeskiego i po >zekać, aż sejm 
swoje orzeczenie wyda, a dopiero na podetawie 
pomyślnego; wotum większości, utworzyć nowy 
ąd powiatowy w Weckelsdorf. Obowiązkowi te- 


omiaji w sprawie rozgraniczenia okręgów sądó- 
owiódł rząd, iż uznaje, że sejm powinien być 
bretacji ustawy, o ile opinja sejmu i jego ewen- 
nalna uchwała są dla rządu decydujące. 


pnął 


ać, 


z tego podwó;-: 


Riowłe będącej wysoce jest anyażo-. 


an rząd też w części zadość uczynił. Elaborat 
rych przedłożony zosta: sejmowi. Krokiem tym 


przód wysłuchany. Zależy to teraz od inter- 


Ustawa wymaga jeno, ahy rząd przed prze- 
rowadzeniem podziału okręgów sądowych zasię- 
zdania sejmu, ale ostatecznie pozostawia sam 
ozdział terytorjalny — administracji państwowej. 
żup więc w danym razie ustawę tak irterpre- 
że rząd przeprowadzając w własnym za- 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


prełatio ezlensiwa ustawy wprawdzie nie przema- 
wia, według naszych pojęć konstytucyjnych rząd, 
który w myśl ustawy ma obowiązek w jakiejkol- 
wiek sprawie zasięgnąć opinji sejmu, powinien 
też t} opinję respektować; ale ostatecznie musimy 
przyznać, że tego rodzaju szerokie tłumaczenie 
ustawy jest dopuszczalne i ministrowi, który się 
jej dopuszcza, nie można z tego powodu zarzucić 
zbrodni i nie można go dla niej postawić w stan 
oskarżenia. 

Inaczej cokolwiek przedstawia się rzecz ze 
stanowiska pol tycznego. Tutaj każdy nieuprze- 
dzony musi przyznać, że hrabia Schönborn do 
puścił się grubego naruszenia kardynalnych zasad 
taktu politycznego. Pan m'nister powołuje się 
wprawdzie na to, że w sprawie sądu powiatowe- 
go w Weckelsdort istnieją przychylne opinje sejana 
czeskiego z lat dawniejszych, zdaje się jednak, 
że do tego argumentu sam zbyt wielkiej nie przy- 
wiązywał wagi. skoro raz jeszcze zażądał opinji 
sejmu. Nie przypadkowo i nie bez przyczyny 
większość sejmu żądanej opinji nie udzieliła: po 
wzięła ona wyraźną uchwałę odroczenia całej 
sprawy ugodowej. Obowiązkiem rządu było tę 
uchwałę respektować. Jeżeli tego nie uczynił, to 
może, według słusznego zdana biegłych w pra- 
wie, nie dopuścił się zbrodni naruszenie ustawy 
i nie może być oskarżony przed trybunałem sta- 
nu, ale czy tylka o zbrodnię możaa być oskar- 
żonym, czy każdy, kto nie stał przed trybunałem, 
już tem samem jest nieskazitelnym ministrem... 
sprawiedliwości ?... 


Sprawozdanie inspektorów 
przemysłowych. 


Jak zwykle, tak i w roku bieżącym w pier- 
wszych dniach maja pojawiło się sprawozdanie 
inspektorów przemysłowych z czynności ich za 
rok 1591. Nas obchodzi naturalnie przed innemi 
sprawozdanie z naszego okręgu — omówimy je 
też niebawem obszerniej -- tymczasem uważamy 
za stosowne poświęcić nieco uwagi sprawozdaniu 
ogólnemu. 

Czynności inspektorów przemysłowych — 
jak widzimy ze sprawozdania — z roku na rok 
coraz szersze przybierają kręgi. nilka cyfr naj- 
lepiej to zailustruje. 

W roku ubiegłym zwidzili in:pektorowie 
j.184 zakładów (w r. 1890 -— 5.892) z 816.834 
ebotnikami. Siła mechaniczna, zużywana w tych 
akładach, równała się sile 201.520 kani Z tego 
przypada nad 68'/, na siłę pary, 30"/, na siłę 
wody, a niespełna 2°], na inne motory. Przecię- 
tmie biorąc, przypada na każdy ze zwidzonych 

roku ubiegłym zakładów przemysłowych 52 
obotników. 

I W sprawach. dotyczących bezpieczeń- 
Stwa życia i zdrowia robotników, w ubie 
głym roku znaczny postęp jest do zanotowania. 
Z uznaniem podnosi sprawozdanie działalność w 


(Do sprawy tej powrócimy jeszcze przy omówie 
nia sprawozdania galicyjskicgo inspektora). Stan 
zak'adów ubezpieczających od wypad- 
ków jest bardzo pomyślny. Rozwijają się prawi- 
dłowo i zyskują zarówno w szerokich kołach 
społeczeństwa, jak wśród robotników z każdym 
dniem coraz więcej na uznaniu. Toż samo do 
zaznaczenia jest pomyślny rozwój kas dla cho 
rych, jakkolwiek zawsze jeszcze liczne braki 
pozostają do usunięcia. Najważniejszy zarzat spo- 
tyka pracodawców, z których wielu do tej pory 
nie poczuwa się do obowiązku, zapisywać do ka- 
sy chorych swych robotników, albo też zapisawszy 
ich, dalej sprawą tą zupełnie się nie zajmają. 
Podnieść należy z uznaniem, że w ostatnim 
roku dała się w kilku miejscowościach przepro- 
wadzić dawno już poruszona myl zakładania 
przy fabrykach bibljotek. Na myśl tę, któ- 
rej użyteczności dowodzić nie potrzebujemy, zwra- 
camy uwagę naszych większych przedsiębiorców. 


Ideały anarchii. 


Już podobno Adam w raju przyszedł do 
przekonania, że na świecie nie wszystko jest tak, 
jak być powinno. Wówczas to już zrodził się 
socjalizm, skrzętnie uprawiany później przez lu- 
dzi najróżniejszego kalibru, nawet niekiedy przez 
panujących książąt, przez nich oczywiście chyba 
dla zabawki — le prince s'amuse. Ale i pomiędzy 
arystokratycznymi socjalistami znalazł się jeden, 
który sprawę tę podjął ua serjo i dzięki temu 
promowany został na godność jednego z przy- 
wódców sekty anarchistycznej. Nazwisko jego 
ks. Piotr Krapotkir Najnowsza jego książka : 
„la conquete du pain“ pojawiła się świeżo 
w dniach, kiedy tyle mowy wszędzie o ponurej 
ewangelji anarchizmu —- i przyznać trzeba, tru- 
dro było stosowniejszego wybrać dla niej czasu. 
Czytając, doznaje się takiego wrażenia, jak gdy- 
by Ravachol przemawiał z kart, oprawnych 
w ponsową okładkę. Dynamit Ravachola i pióro 
Krapotkina stoją niemal na równi..; 

, ldeałem tego jedynego w swym rodzaju 
księcia jest „anarchistyczny komunizm“. Teorja 
ta nie jedzie na jednym wózku z marzeniami 
soc;alistycznemi o wspólności mienią. Komanizm 
taki, jak go powszechnie pojmujemy, przeraża nas 
przedewszystkiem, ponieważ dybie na pojęcie wła- 
sności,,wrodzone człowiekowi. Proszę sobie wyo- 
brazić świat, składający się z ludzi wziętych w 
czambuł pod jeden strychulee, świat, zmieniony 
w jedne wielkie koszary z jedną wielką garku- 
chnią, a może w jedną kaźń, po której ladzie 
bez różnicy charakteru, temperamentu, usposo- 
bień i potrzeb biegają w jednostajnych szarych 
swych ubiorach — czyż to nie jest zamach jaż 
nietylko na własność, lecz nawet ną duszę 
ludzką? Na szczęście komunizm falansterny po- 
zostanie zawsze utopią, bo już na myśl samą o 
nim musi oburzenie porwać kużdego myślącego 


kość w ciągu staleci stała się niezmiernie bogata. 
Bogactwa nie powinny nadal pozostać w ręce 
klasy uprzywilejowanej. Wszystko należeć ma 
do wszystkich. Każdy ma prawo do chleba co- 
dziennego, a przez chleb rozumie Krapotkin nie- 
tylko minimum pożywienia, bez którego czło- 
wiek zginąćby musiał, lecz wszystko, co służy 
do zadowolenia wszystkich jego potrzeb fizy- 
cznych i duchowych. „Każdemu przypaść ma 
udział w stosunku do pracy“, uczyła stara 
szkoła; — „każdemu — w stosunku do jego 
potrzeb“, uczy ks. Krapotkin. Owoż rewolucja 
okdzielić ma każdego tem, czego ma potrzeba. 
Bonów nie trzeba; są one wprost niedorzecznym 
pomysłem. Czyż nie prostsza rzecz dawać ka- 
żdemu, czego mu trzeba? Ba! Niezawodnie — 
bardzo prosta — kwestja tylko, czy do prze- 
prowadzenia ? 

Podobnie mają być załatwione kwestje odzie- 
ży i pomieszkania. Materjał na odzież sprowa- 
dzany będzie w państwie przyszłości perjody- 
cznie do wielkich magazynów gminnych, skąd 
każdy dowoli czerpać będzie. I z pomieszkania- 
mi stanie się nie inaczej. Każda rodzina posia 
dać będzie co najmniej pięć pokoi. Skoro ma 
ktoś dom, w którym sam mieszka, to go anar 
chia nie wygna z jego poraieszkania, ale czynszo 
wnikom powie: „Moi kochani, mieszkajcie sobie 
dalej, ale odtąd nie potrzebujecie czynszu płacić; 
s'est la sociale!“ Zresztą, mniema ks. Krapotkin, 
w przyszłem społeczeństwie ludzie rozbijać się 
nie będą za wielkiemi pomieszkaniami. Słag nie 
będzie. Każda kobieta, zmuszona sama zająć się 
wszystkiem w domu, wielkiem  pomieszkaniem 
przysparzałaby sobie jedynie tradu. 

Już jednak w tej drobnostce tkwi, zdaniem 
naszem wielki błąd urządzeń, projektowanych 
przez ka. Krapotkina. Jakto? Więc wszystkie 
domowe prace, choćby najcięższe, choćby naj- 
okrutniejsze, mają spaść na wątłą kobietę, obar- 
czoną w dodatku jeczcze macierzyństwem? Po- 
woli, moi państwo — i ng to jest rada! Od 
czegoż maszyny? One będą naszemi służebnica- 
mi, a cała praca domowa zredukowaną zostanie 
do takiego minimum, że nawet mówić o tem nie 
warto! Wedle ks. Krapotkina, praca ludzka w 
państwie przyszłości unormuje się sama z siebie. 

Książę marzyciel nie odmawia racji bytu 
również wyższym, duchowym pragnieniom czło- 
wieka — owszem wciąga je w zakres „powsze- 
chnego chleba“. Zadaniem będzie anarchji, stwo- 
rzyć właśnie w tym kierunku jak najszerszą in- 
dywidaslną swobodę. Nie trudno przyznać, iż 
sztuki i wiedza potężnie rozwiną się w takich 
warunkach. 

Słowem, Krapotkin marzy o wznowieniu raju 
na ziemi, uważając za jedyny do osiągnięcia te- 
go celu sposób — oswobodzenie indywiduum od 
wszelkich ciężarów państwowych. Sądzi on na- 
wet, że dążność do takiego przewrotu, kiełkuje 
już w różnych dziedzinach życia. Jeśli tak jest 
w istocie, wówczas zbyteczną okazuje się rewo- 


Na złodzieju czapka gorel... 
Zachwała działalność anarchistów francuskich 
z pewnością największą nie przeraziła tak Fran- 
cuzów i Francji, jak pobladli ze stracha czyno- 
wnicy rosyjscy i cała Rosja rządząca, uciskająca 


i gnębiąca ludzi. Djejatielom rosyjskim dynami- ms 
tardzi francuscy przypomnieli bomby i miny mo- s” © 


-£ 


skiewskich nihilistów, od których niedawno padł e9 
na ulicy nietylko car koronowany, lecz i później == 


jego policyjni i żandarmscy dygnitarze. W Pe- 


tersburgu, jak donoszą z wielu źródeł, zauważono sg*g 
pewne oznaki nihilistycznego ruchu, który przez „sę 


dłaższy czas zdawał się być przytłamionym. Poli- 
cja petersburgska pracuje energicznie dzień i nec 
i cichaczem, na wszystkie strony, najmniej po: 
dejrzanych aresztuje. Krążą nawet wieści, że 
policja petersburgska odkryła ścisłe związki anar- 
chistów francuskich, z nihilistami rosyjskimi, 
W Petersburga panuje poprostu przerażenie. Prze: 
ciwnicy sojuszu Rosji z Francją, do których mię- 
dzy innymi należał wpływowy dziennik Grażda- 


wyrośnięty z niewoli i azjatyckiego despotyzmu 
carskiego, jest starszy od dynamitowej ansrchji 
francuskiej, wyrosłej z krańcowej bezreligijności 
i nędzy oportunistycznej polityki. 

I jest kardynsalna różnica pomiędzy fran- 
cuskimi anarchistami a rosyjskimi nihilistami : 
pierwsi pragną socjalnej rewolucji, drudzy prze- 
dewszystkiem żądają liberalnych reform po- 
litycznych w Rosji. Ale carat moskiewski drży 
jedynie z tego powodu, że jego nihiliści, zachę: 
ceni przez francuskich dynamitardów, rozpoczną 
z pewnością swoją działalność i skorzystają Z 
praktyki paryskich burzycieli. Jeżeli tedy jest 
prawdą, co donoszą do pism angielskich, że ni- 
niliści rosyjscy żywo porozumiewają się między 
sobą i niebawem rozpoczną swoją pracę w Rosji, 
to zarządzenia policji petersburgskiej, bezustanne 
i liczne aresztowania, oraz przedsięwzięte OBtro- 
Żności, byłyby wynikiem tego, co się wśród nihi- 
listów knuje. Usporobienie sfer dworskich w Pe- 
tersburgu dla Francji bardzo się ostudziło. Zwo- 
lennicy sojuszu Rosji z Prusami, do których, 
jako wybitna siła dyplomatyczna, należy amba- 
sador rosyjski w Berlinie, hr. Szuwałow, uwa- 
żają sytuację obecną za bardzo podatną i odpo- 
wiednią do działania w kierunku zbliżenia się 
Rosji do Prus. Są nawet pewne oznaki, że car 
Aleksander IL., który zresztą nigdy nie był 
wielkim przyjacielem Francuzów, okazuje pewną 
skłonność pojednawczą dla Berlina i z pewno- 
ścią, jeśli pojedzie na złote wesele do Kopen- 
hagi, zawadzi o stolicę Niemiec. i 

„To są jednak szersze widokręgi zagrani- 
cznej polityki, które zdają się w Rosji zmieniać 
— ale to, co ją najbardziej trapi, czego się oba- 
wia, przed czem drży i ogląda się trwożliwie na 
wszystkie strony — to nihiliści, których bądź- 
cobądź nie pokonała, a odezwania się ich teraz 
właknie lęka się więcej, jak kiedykolwiek, zwła- 


3 
nin i jego redaktor: kniaź Meszczerskij — try- © 
umfują, chociaż, co prawda, nihilizm rosyjski, “ 


esie działania podział okręgów, choćby nawet 
brew opinji sejmu, nie narusza jeszcze ustawy. 
o naszego uczucia prawn:go tego rodzaju nter- 
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Z WŁASNYCH SPOMNIKŃ 


NAPI ANA FRZEZ 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO 


(Ciąg daższy) 
VII. 
Borch, chociaż młody i silny, musiał kilka tygodni 
przeleżeć w łóżku, nim zdołał znowu powstać na nogi. 
Po jego ranach fizycznych zostały tylko blizny, jeszcze 
rzez jakiś czas bolejące ; ale jego rana moralna, którą 
mu zadał Mikołaj, kazawszy jego ojca wypędzić na gra- 

nice Sybiru, została na wieczne czasy otwarta. + 

Patrjotyzm Polaków składa się z dwóch prądów, z 
tórych jeden jest dodatnim, a dragi ujemnym  :)| które 
zeto stanowią na puzór sprzeczność ze sobą, mimo to 
szakże biegną one równyr!: krokiem dotego sam 
stanowią jednolitą całość ze sobą. Prądem dodat 
słaściwa wszystkim narodom miłość ich ziemi, mi 
pych na niej współziomków i ich dziejowej prz 
pżywiona pragnieniem Bzczęśliwego bytu na teraz i 5 
wietniejszego istnienia w przyszłości; prądem uj 
jest ni nawiść do wrogów. Pierwszy z tych prąd 
przyrodzony i taksamo niepodobny do wytępienia, ja 


mnej większości kardynalną podstawę wszystkich dążeń 
społecznych i politycznych, byłby wystarczył, aby wyna- 
leźć środki porozumienia pomiędzy zwycięzcami i zwycię- 
żonymi i wyrobić warunki wspólnego istnienia z równą dla 
obydwóch narodów korzyścią. W takim porządka rzeczy, 
mimo gęrącej miłości Polaków dla swojej ziemi, nigdyby 
w Polsce zbrojnych powstań nie było, bo sama miłość, czy 
to ojczyzny, czy nawet wolności, miłość, będąca z natary 
swojej zawsze cierpliwą, nie byłaby w stanie natchnąć 
całego narcdu uczuciem zemsty i jego rękę uzbroić mor- 
derczem narzędziem. A gdyby nawet w danych chwilach 
lotniejsze żywioły się niecierpliwiły, to ogromna większość, 
pragnąca zachować to, co posiada, przygniotłaby swoim 
piramidalnym ciężarem każdy taki ruch w samym zaro- 
dzie i nie dopaściłaby do wybuska. 

Ale Rosja nie miała nigdy nawet zamiaru utworzenia 
warunków spokojnego istnienia obok siebie dla obydwóch 
narodów. Już od pierwszego rozbioru celem jej było tylko 
pożarcie polskiego narodu i ostateczna zagłada jego istvie- 
nia — a jeśli byłyd dy chwile, w których przyznała 
nam pewne swobody, to czyniła to tylko nieodbitą konie- 
cznością do tego zmuszona i zawsze ze skrytym zamiarem 
jaknajprędszego swobód tych ukrócenia. W środkach zaś 
rócenia nigdy nie przebierała, bo jeśli skutkiem gwał- 


siały się z konieczności wyradzać rozpaczliwe usiłowania 
obronienia się gwałtownemi środkami od gwałtowego ucisku 
ciemięzców.  Nielitościwą drapieżnością nacechowane postę- 
powanie Rosji, abezwładniało zupełnie zmysł zachowawczy 
ogromnej większości narodu: nikt nie mógł się przywiązać 
do takiego stanu rzeczy, nikt go nie pragnął utrzymać, 
niecierpliwsze żywioły musiały zawsze wziąć górę — a ile- 
kroć wybuch nastąpił, zawsze znalazł wszystkie warstwy 
społeczne gotowe do rozpaczliwej walki o śmierć lub życie. 

Po utworzeniu kongresowego królestwa zdawało się ca- 
łemu narodowi we wszystkich jego odłamach, iż nareszeie 
zostały stworzone warunki spokojnego przy Rosji istrienia 
i droga otwarta do dalszego porozumienia. Potężny zastęp 
patrjotów najlepszej wiary utworzył się w kraju ; śŚcisnął 
mocno swoje szeregi w Warszawie i wszystkie swe siły 
wytężył ku temu, ażeby utrzymać spokój i zgodę z ca- 
ratem rosyjskim. Jego postanowienie utrzymania owocze- 
snego stanu rzeczy, chociażby przyszło znosić przemijające 
niesprawiedliwości i wykroczenia przeciwko zaprzysiężonym 
prawom ze strony Moskali, było tak silne, iż wytrwał 
w niem lat kilkanaście i nie dał się zniecierpliwić nawet 
Oczywistemi gwałtami, przeciwko którym oburzali się starzy 
i do subordynacji nawykli żołnierze, jek Chłopicki, Suł- 
kowski, Małachowscy, Łabieński, Umiński. Tyszkiewicz, 
Szymanowski, Bolesta, Wielhorski, nie megący znieść dzi- 


bmieró-sieczono rózgami i z ogolonemi głowami wysyłano 
do bataljonów kurnych na Kaukaz, tylko za T, że pie- 
lęgnowała pomiędzy sobą surowe cnoty i narodowe tra- 
dycje, zachowawczy ten zastęp zamykał oczy i na jęki 
zapełniających więzienia <q arszawie i Zamościu i kato- 
wanych na śmierć z rozkasa w. księcia, zatykał uszy. 
Znając tych ludzi, z których się składał ten-zastęp | Wie 
dząc, że z małemi wyjątkami kochali oni ojczyznę tak 
samo, jak wszyscy inni, trzeba im przyznać, iż zachowaw- 
czość swoją posunęli do heroizmu, którego nie wszystkie 
społeczeństwa są zdolne. Ale i ci żelaźni rycerze cierpli 
wości i zaparcia się siebie samych, musieli się ugiąć naro- 
szcie: barbarzyńskie zachowanie się carskiego brata przed 
sądem sejmowym, nawet ich krew, Bztucznie zamrożo: 
w ich żyłach, puściło w obieg i przerzuciło ich ne stronę 
oburzonych i niecierpliwych. Już wtedy i między nimi nie 
było prawie nikogo, któryby gwałtów w. księcia nie do- 
świadczył na sobie samym,- na swoim krewnym lub przy- 
jacielu. A kiedy młodzież wojskowa wybuchła w War- 
szawie i armia Bię z nią połączyła, ów bohaterski zastęp 
zachowawczych rycerzy rozpłynął się jak bryła lodu pod 
gorącym promieniem słońca: tych, którzy jeszcze wtedy 
się chwiali, można na palcach jednej ręki policzyć, bo cały 
naród stanął pod sztandarami powstania... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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małe Fraenkisches Volksblatt zwróciło uwa % czyta- 
iącego ogółu. Oto co w niej czytamy : „Następujący 
epizod najlepiej ckarskteryzuje nowy kurs, wpro- 
wadzony po śmierci Lutza. Na bankiecie, wyda 
nym przez posłów na cześć ke. rejenta, minister 
wyznań i oświaty, jako też posłowie centrum, 
posłuszni woli kościoła, wzbraniającego równocze- 
śnie używać potraw mięsnych i rybnych — wstrzy- 
mali się od jedzenia ryby“. Fiłut z tego p. Muellera. 
Jak pięknie on umie sę urządzać! U:tramontanie 
powiedzą: „Zachonuje post, bo jadł wprawdzie 
mięso, ule nie mięszał go z rybą!“ — liberały s26 
przyklasną p. ministrowi za to, że nie zachowuje 
postów, boć przecie jadł mięso w dzień postny. 
Już dawao mie słyszano o nikim, ktoby tak zrę 
cznie potrafił upiec dwie piaczenie przy jednym 
ogo u 

i Niezła także historja udała się izbie. Trakto- 
wano o sztuc:, Ultramontanin dr. Schaedler ubo- 
ł:wał, że dział rzeźby na ostatniej wystawie od- 
znaczał się „wielkim brakiem przyodziewku*. 
Poparł go dr. Daller, który również okazał wielką 
chąć wysłania wszystkich Wener, Apollinśw, H:b, 
Jowiszów i tym podebnych nieprzyzwoitych 080- 
bników, d» modniarek i krawców, by się tam 
zaopatrzyli w ubrania najnowszej mody. Poseł 
Beckh znowu wyciął surową filipikę przeciwko 
pleinairowi, — niestety jednak nie mogłem w 
stenogramie dopatrzeć uchwały, za pomocą któ- 
rej większość izby »de.ydowa:aby kierunek sztuki 
europejskiej na przyszłych lat dziesięć. 

Już to w sprawach sztuki trudno stawiać 
horoskopy. Tak samo zaś w sprawach teatral- 
nych. Oto np, co się dziej; z Ernestem Possar 
tem. Pożegnał niehoraczek z cgromną solenvo- 
ścią scenę monachijską na zawsze — a teraz 
wraca równie uroczyście i zapewnia, ż» pozosta- 
nie tu już do grobowej deski. Do ustąpienia 
skłoniło go swego czasu oburzenie publiczności 
z powodu stosunków jego z kilku srtystkami. 
Poszło to rychło w zapomnienie; publiczność 
nabyła mcs przekonania, że takie rzeczy zda- 
rzają się nietylko wś.ód artystów; że zresztą 
życie artystów prywatne odłączyć należy od ich 
działalności zawodowej. 


W ogóle oburzenia moralne miewa także 
swe „alo“. Zacne oao i dobre o tyle tylko, 
o ile prawdziwe, a takiem właśnie bywa 


one aż nazbyt rzadko. W tutejszym teatrza na- 
dwornym wystawiono Świeżo staroinisjski dra- 
mat „Vasanta:sna“, cpracoweny przez Emila 
Pohla. Bhat: rFą j*go jest hetera; poniaważ je- 
duak sprawa dzieje sę przed kilkoma lat tysią- 
cami i ponieważ opowiedziana jest gładkim wier- 
sz:m, nie razła jakoś n'kogo. A wszak nia kto 
inny, jezo „nie'oralay* Heine tak się wyraża 0 
„Vazsantasenie* w jednem z pism swych: 
„Ponieważ w Indjach nie uważają bajader- 
stwa za hańbs, nie uchodzi tam więc dramat 
„V asantesena* za niemorel1y, jakkolwiek 
prosta ulicznica gra w niej r'lą bohaterki; gdyby 
jednak przedstawiono ją na której ze scen fran- 
cuskich, moralnym oburzeniom nie byłoby koń- 
ca, jakkolwiek nie sądzę, aby moralriejsza były 
sztuki autorów współczesnych, pozornie tylko 
utrzymane w granicach przyz roitości.* 

Niebo:z>zyk Hsina pomylił się «dnak w swej 
przepowiedni. ekoro nawet a nas, w kraju der 
edlen Kitle, apsteoza bsjadeski znalazła jedynie 
psklask. 

Skoro o czince mowa, to nadmianię, że nie 
jest ona w,łącznym przy wilejem plebsu, że na- 
wat płowy ukoronov ana oddają jej się chętnie 
w chw lach, wolnych od obowiązkowego zajęcia. 
Prayszło mi to na myśl, ponieważ świeżo stara- 
niem jednej z księżniczek bawarskich „wyszło 
w Monschjun na cel dob: loskygny wspaniale al 
bum pod nazwą „Charitas“, w którem są pomie- 
szczone poezje, abryzmy, rysunki i akwarelk: 
papieża, cesarza niemieckiego, czzarzowej wdo 
wy Fryderykowej, królowej wło kiej, his>pań 
skiej, portugalskiej i rumuńskiej oraz wiela in 
nych dostojnych o:ób. 

Możnaby mnie posądzić o każolowanie mo- 
żnym. gdybym wspomniawszy o koronowanych 
artystach amatorach, pominął milczeniem arty- 
stów zawodowych, 'chadzejących najczęści j ró- 
wnież w korcnie, ale... cierniowej. Obec ie w 
światku naszym, Lołdującym pięknu plastyczne 
mu. p:nuje ogremne wzburzenie. Wielu pp. ma 
łarzy uznało za stosowne wystąpić ze składu 
Kuenstlergenossenschaf", a to dla teg», ponieważ 
w owem towarzystwie panowie wj działowi za 
nadto chcą jrmponować artystam, z których w 
graucie żyją, jak jemioły z soków dębu. 

Z dziedziny muzyki mam do zapisania bar- 
dzo ciekawy rejeste oper, pranych tu w ciągu 
ostatnich lat 25 Z rejestru tego wyłania się 
ogromny tryumf Waguera. Opery jego grano w 
cz sie od 1. stycznia 1867 do l. styczóla 1892 
razy 404, 

Największem z kolei powodzeniem cieszyły 
się op ry Mozarta, przedstawiono w owym okre- 


sis causa 241 razy  Lertzing fignraje w tym 
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-Wilis więtego Flocjafa gorzała światłem; u 
jazdu w różnych kućrunkach szły w ciemrą noc 
świetlane promienie. 

Ekwipaż za ek mipażem zajężdżał i widać 
ło, że spieszno było każdemu, że każdy a: 
zyjcchać trochę za wcześnie, riż trochę z» pó- 
ao i jeszcze przed g:dziną, na którą i a 
zaproszenia, salony hrabianki Kseni roy się 

śćmi. 

Wśród pierwszych jawiły się hrabianka Ka 


` 


mząnj | baronową Giisiner z niz odstępnym Flander- 


rr 


nem Baronowa wchcdząc, rzac'ła okiem we wiel- 
kie lustro i zadowolona uśmiechnęła się sama do 
sieb e 

Wiótsa wagta pini Klara z Brtą.i przed- 
stawiła córkę damie dworu. 

-— Pv raz pierwszy bawię się dzisiaj w ba- 
loxą mamą — mówiła ożywiona — i proszę o 
przedstaw enic mojego podlotka księżnie. 

— Ach! jaka niespodzianka ! — ciaszyła się 


-Kany — eo za redość dla naszych panów! I tak 


nam brakło młodych panien w towarzystwie. 
Flandorn wyraził uciechą z powodu okoli- 
czności, ża pi rwszy z całego pułku ma szczęście 
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Badaje twarzy piękną i pasjemng białość, 
jeno 1 zł. 
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odświeża i horse wuje. 


spisie z cyfrą 213 przedstawień, Auber 167 
Verdi 163. Rejestr zestawiony sksupulatnie przez 


jedno „0 m tutejszych mwslomnaów, obajmuis na- 
ZWISKA 69 kompozytorów. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 

Wiadomości z dworu. Cesarz przyjmował d. 5. 
bm. na audjencji jenerał-majora hr. Aleksandra H a r- 
tenau. — Książę Luitpold bawarski przybywa 
na dwa tygodnie do Wiednia jako gość cesarza. — 
Arcyksięźna Stefania bawi w Tarencie. 

Wiadomości osobiste. Metropoliia ks. Sem- 
bratowiez powrócił do Lwowa. — Arcyks. Rainer 
przybył d. 4. bm. do Krakowa z Wiednia. Areyksiążę 
onegdaj wieczorem odjecbał w dalszą podróż po Ga- 
licji. — Br, Seharschmid, radca dworu, długo- 
letni członek trybunału administracyjnego i poseł do 
rady państwa, zamierza — jak donosi N. W. Tagbl. 
— ustąpić z trybunału. Ks. Stanisław Gry- 
ziecki, katecheta gimn. rzeszowskiego, został insty- 
tuowany kanonicznie na probostwo w Rzeszowie. — 
Radca Jan Lizak, długoletni inspektor lasów i szef 
departamentu leśnictwa w bukowińskim rządzie krajo- 
wym, uzyskawszy emsryturę, opuścił Czerniowce i 
przeniósł się na stały pobyt do Lwowa. — Hi. Her- 
bet Bismark, najstarszy spadkobierea imienia i 
fortuny byłego kanclerza, który jakc minister stanu 
uczuł się był dymisją ojcowską tak srodze dorkuiętym, 
że sam także ustąpił ze służby rządowej, zaręczył 
się temi dniami w Rjece z hr. Małgorzatą Hoyos, 
córką hr. Jerzego, współ właściciela fabryki torpedów 
w Rjece. Hr. Hoyos, urodzona z Angielki, jest osobą 
bardzo przystojuą i liczy dopiero 21 lat, natomiast 


jej narzeczony ma już z okładem dwa razy tyle, 
liczy bswiem 48 lat. 

Kaisndarz. Sobota (7): Domiceli P. Wachid 
słowa c gydainie 4 minut 33, zachód o godzinie 7 
minut 15 a 

Kzulevd. myśliwski. Woliw polować na 


eietrzewie i głuszce. 

Ksiądz metropolita Ssmbratowicz wyjeżdża 
dnia 9. b. m. do dekanatu chcłojewskiego na wizytę 
kanoni zną. 

Taatr letni ctwiera w niedzielę swe podwoje — 
a pon'eważ nie samem tylko słowem człek żyje, 
przeto i Kudewicz ze swą restauracją Sprowadza sią 
na styki wysokiego zamku, cbejmujac restaurację 
teatru letniego. Kodswicz wyprzedza” nawet 
leatr — ogród bowi m zostanie otwarty już dziś, ti. 
w sobotę d. 7. bm, przy wes łych dźwiękach wej- 
skowcj muzyki 80. pp Restinracja ta zdobyła sobie 
już w zeszłym roku uznanie, a cgródek stał się ulu- 
bienem miejscem spacerów wieczornych i miłej chwili 
pobytu przy dźwiękach muzyki i elektrycznem oświe- 
tleniu — było tylko jedno złe — a mianowicie tłok 
»bytui. I temu jednak potrafiono zaradzić, Oto, każdy 
kto nie m} zamiaru iść do teatru i nie ma biletu. 
opłacać będzie przy wstępia kwutę 10 ct Kwota ta 
jednak nie bęlzie straconą, każdy bowiem płacący 


10 et. otrzyma kupon, który przy wyrównaniu ra 
chunku restauracyjnego liczony będzie za 10 ct.. tak, 
że własciwie żadnego wsięj u się nie opłaca. W po 


go 'ne wieszory przygrywać będzie muzyka 30. pp. 

Na sposoby biorą sią. Największem powodze 
niem wśr5l tutejszy-h wydawnictw kalendarzowych, 
cieszy się bezsprzecznie kalendarz humorystyczny 
Śmigusa, jako najstaranniej redagowany. Otóż ajenci, 
zbierający ogłoszenia do innych kalendarzy, puszczają 
w kurs pogloskę, że redakcja Smigusa więcej kalen- 
darza wydawać uie będzie. Rozsiewający ty fałszywą 
pogloskę mają na celu „wyłowić* jinseraty, których 
wie u cgliwy inaczej od kupców wydostać. Widocznie 
jęłuak Smgus ma ezczęście, gdyż jeden z tych ajen- 
tów, niejaki Cszar Bilewicz, zbierający ogłoszenia 
dla Kalendarza pewieściowego, wydawanego przez 
Boldeka, tak się niezręczie wziął do interesu iż wszedł 
w konilikt z windzą bezpieczeństwa. Wyłudził on 
ogłoszenie od pana K. w sposób wyżej opisany, a 
spruw .dzony do policji, nie mógł zwrócić pobranych 
z gó.y pieniędzy, gdyż, jak twierdził, użył ich na 
własne potrzeby. Policja odesłała sprawę do sądu. 
Wobec tego przestrzegamy pp. kupeów i przemysto 
wców przed rozmaitymi ajentami, zbierającymi ogło- 
szemła do kalendarzy i rozmaitych wydawnictw. 
które nigdy nie miały wyjść i nie wyjda, 
gdyż narażają się na straty, których następnie nawet 
w drodze sądowej powetować sobie nia zdołają. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szsatuły 
gminie 'Trościaniec, w powiecie brzeżańskim, na do 
kińszenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 50 zł. 

Z pol.tecinik'. Minister wyznań i «światy ze- 
zwolił reskryptem z “uia 31. marea 1892 rokn, aby 
w szkole  politechnicznej wa Lwowie wprowadzono 
począwszy od roku szkolnego 1892/3 wykłady nauki 
olnictwa, w wymiarze co nejimuiej pięciu godzin ty: 
godniowo w obu półroczach i poruczył t» wykłady 
ieleieutowi spraw rolniczych w Wydziale krajcwym 
P. Zygmuntowi Strusiewiczowi, ga rorzneim bonora- 
rjum w kwovie 800 b 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Maja 1 


W uniwersytecie tutejszym oczął temi 
dniami prof Dembiński swoje wykłady z zakresu 
historji powszechnej. Na wstępie poświęcił gorące 
wspomnienie pamięci swego poprzednika na katedrze, 
śp. Liskcgo, dodając, iż w Liskego ślady wstępować 
jest jego najgorętszem pragnieniem; jak  Liske, 
chciałby on silnemi węzłami wspólnej pracy i pokre. 
wnych idei połączyć się ze swoimi uezniami. Wstęp 
do „Hiatorji zachodnio europejskiego społeczeństwa od 
XI do XVI. w.*, wypowiedziany następnie przez 
prof. pa | + zawierał wiele pięknych i tra- 
fnych myśli. śród licznie zebranego audytorjum 
znajdowali się nietylko akademicy, 
starszych gości. 

Aparat desinfekcyjny Dnia 3. bm. oglądał p 
Kargil, radca dworu i dyrektor oddziału maszyno- 
wego i wozcwego generalnej dyrekcji kolei państwo 
wych, patentowany aparat do  desinfekcji torfowej. 
wynalazku inż. p. Stan Dztańskiego. 

System p. Dzbańskiego zastosowano wskutek 
polecenia gener. dyrekcji w wagonie przedziałowym 
i w wagonie przechodowym  (interkomunikacyjnym) 
na próbę. 

Wagon, który okazano p. radzy dworu, kursuje 
już od dłuższego czasu pomiędzy Lwowem a Podwo- 
łoczyskami, obecnie zań kursować będzie między 
Wiedniem a Podwołoczyskami. 

Przyrząd funkcjonuje bez zarzutu. 

Oprócz p. Kar.la, cglądali ten aparat zast. dyr. 
kolei państw. p. Elsner. inspektorowie p. Sehlósser, 
Heppe, Reisner i starszy inżynier p Matkowski. 


Dowiadujemy się, że rada szkolna krajowa 
pozostawiła dyrektorom tutejszych szkół średnich zu- 
pełną swobodę urządzenia nabożeństwa żałobnege za 
spokój duszy cesarzowej Marji Anny w dniu 8. lub 
4. maja. Tə też np. w szkole realnej nabożeństwo 
odbyło się dnia 3. maja Natomiast dyrektorowie 
tutejszych gimnazjów wybrali d. 4. maja. Otoż wobec 
tego konstatujemy, że zarzuty nasze, podniesiene 
w oncgdajszym numerze Dziennika, odnoszą się nie 
do rady szkolnej krajowej, ale do kierowników szkół 
gimnazjalnych, którzy widocznie cheą być więcej lojal- 
nymi amżeli tego Wymaga potrzeba 

Zajście z kom niarzem, o czem onegdaj dono 
siliśmy, miało miejsce nie przy ul. Sykstuskiej, ale 
w domu przy ul. Kaźmierzowskiej l. 1l, a czeladnik 
ów. który dopuścił się tego brutalnego czynu, pracuje 
u majstra p. Leituera. 

Przyjmowanie aspirantów wojskowych do 
kawalerzyckiej szkoły kadeckiej w Miihr. Weiss- 


(aj 


ale także wielu 


k rchen, odbywać się będzie i tego roku pod zwy- 
kłemi warunkami, o których komenda tej szkoły 
udziela na żądanie wyjaśnień i szczegółów. Prośby 


dotyczące należy do 25, lipca rb. wnosić na ręce tej 
komendy. 


Stare guldany wycofane 
„l. stycznia 1882" wymieniane będą tylko do 30 
czerwca 1893 roku w głównych kasach, 


Dochody kolei państwowych w marcu 1892 r. 
wykaznją w porównania do marca 1891 r. zmniej- 
szenie o 455.843 zł ; z tego wypada na kolej Karola 
Ludwika zmniejszenie 0 27.855 zł. w ruchu osobo- 
wym, a o 89,535 zł, w towarowym. Zmniejszenie 
dochodów tej kolei, pomimo obowiązującej tam dot,d 
dawnej taryfy towarowej pochodzi przedewszystkiem 
ze zmniejszenia się przewozu ćransito zboża; przewóz 
tn Wytosił w mareu o 5880 ten mniej, niż w roku 
zeeząym. Podobne zmniejszenie dochodów wykazują 


w roku 1889 z datą 


tasże koleje arcyksięcia Albrechta, tudzież kolej 
transwersalna. 

l "Pr- mocja P. Aleksander Lor ia, rodem z 
Krakowa, otrzymał 4. bm. na krakowskim uniw:r- 


sytecie stopień doktora praw. 

3. maja na prowincji. W Koło myi odbył 
się ku uezczeniu 101 rocznicy konstytucji 3. maja 
we włorek, za staraniem dyrektora towarzystwa mu 
zycznego p. Wrońskiego, wieczorek w sali resursy 

Sala szczelnie była zapełniona inteligencją kolo- 


myjską i polskiem okolicznem obywatelstwem. Wie- 
uzór zagaił autor „Maleka“. 
Sędziwy wieszcz odczytał „Widzenie“,  prześli- 


czny wiersz Władysława 
z Bułgarji. 

W dalszaj części wieczoru, w pannie Aleksan- 
drowiez, jako fortepianistee, poznaliśmy siłę pierwszo- 
rzędną a zarazem temperament wyjątkowy, zazna 
cza gey się od pierwszych akordów życiem i werwą 
nievospolitą. Grała Chopina „Mazurka“, „Preludium“ 
ı Liszta „R psodię*. 

Część solową wakałną wieczoru wypełniła znana 
i ceniona z powodn kilku poprzednich występów, 
pani mecenasowa WaS. odśpiewaniem arji 
2 opery „Hrabina ”* i „Sezeli* Deuza. 

Dexlamacja, kwartet smyczkowy i „Trzeci maja“ 
tiwśr Wrońskiego, krakowiak ułożony na znauyel 
motywach narodowych, wykonany przez chór > Um 
pod dyrekcją autora, uzupełniły piękny teu wiąszów. 
Panu dyrektorowi Wrońskiemu należy się prawdziwa 
wdzięczność, że głównie jego staraniem przyszedł ten 
wieczór do skutku, a_żg tem więcej, że nabożeństwa 
s.lennego i innych projektowanych uroczystości pa 
miątkogych z nieznanych przyczyn zaniechane. . 

W Tarnowie obchodzono także uroczyście 
roszni po a EU 3. maja. 


Koraba, nadesłany mu 


nową gwiazdę, a pani _ krotia ob Ra ją 
wpół i zaczęła się łasić koło niej. 

Właśnie wchodził hrabia Ettsbach z żoną 
I oni najpierw na Bertę zwrócili uwagę i nie mi-l: 


powitać 


dla piej dość pochlebst%. Hałaśliwie odbjło się 
weiścic pani Hofstrafen z mqżem i kilkoma ofise- 
ramie erid "których książę Hünirgən njrzawszy 
B 


ę. starł zdziwiony. rękę przyłożył do oczów, 


„| jakby je zasłaniał od słońca i mówił z patosem: 


„Co widzę! w koronkach i bl:sza 
To dziecię, niedawno bawiące się w piasku?“ 
Bisy mała w pierwszej chwil: zamiar po- 
wivdzicć mu jak zwykle: „Bardzo proszą! — ja 
już nie je.tsm dzieckiem“ — ale wnetsobie przy 
pomni:ł», ze powzięła post»zowienie ignorować 
księc'a, pokazała ma wę: tylko koninszek 'czy- 
ka, a potem cdwrósił. się od niego z ostentacją 
W środku salonu otoczona gośćmi stała 
Kseniz, jskby umyśloie skromnością tuaicty od- 
bijająca od wszystkich obecnych peń  Gładką 
miała, ciemno granatową skromniutką suknię, 
ub*aną u gorsu bukietem świeżych fijołków. 
Gorzej, niż zwykle, wyglądała dziś Ksenia, 
a w jej wymuszonej uprzejmości dla tych, kó 
rych podejmowała u siebie, nie trudno było po- 


znać przebiające się rozdrzżniscio. 
Ekscelencja zwróciła się do mie dworu z 
pytaniem: 


— (wy to możliwe ? — Słyszałam, że książę 
ma przyprowadzić dzii zə sob; swego adju- 
tanata z> żoną. Mum nadzieję zə ta o:oba bę 
dzie imala dosyć taktu i zostania w dom”. 


-— Na żyszenie jego wysokości posłałam 
Goreronm zaproszenie i oboje  przyrzeki: 
przyvyć. 


— Jego wysokość zdaje sę nie uważać, jak 
mało s; mpetji posiadają jego protegowawi w to 
warz; stwie, do którego się pchają. 


da. „Mła 


Co do mni, | 


FSERCJA arematyczna do płukania ust. 
Eulka tropel, d der ych do wody. dae Lardzo przyjemg 
i wzmacnia „ce dziąsia płukanie, usuwa kamień i B 
w usża-ch, zębom powraca białość i chroni 


jestem dość samoistna na to aby sobie nie dać 
nar ucać wiemiłego mi towarzystwa -- i dam 
tego dowód. Skoro pani adjutantowa sama nie 
przyszła do przekonania, że jest tu zbyteczną— 
to trzeba jej to dać uczuć! 

— Ma pani zapałną słuszność! — potakiwał 
Flaudern. 

— Zwłaszcza, ża to jest osoba pozbawiona 
wszelkiego takta — naprzyklad — niedawno na 
kostiumowym wieczorku, który sobic urządzała 
piechota -— ona, Angielka, żona niemieckiego 
oti *era, przywdziewa ko:tjam dziewczyny z Dom 
K>m:! 

— Pardon! — wpadł ekscelencji w słowo 
książę. — łaskawa pani sę myli; pani Gower 
była wtedy |rzebrana nie za dziewczynę z i-om 
R:mi, jeno za dziewicę z Orleanu 

I patrzył w około zdziwiony, dla czego 
jego słowa taki ogólny śmiech wywołały. 

— Nie! — co za mądry chłopozyk z tego 
księcia! — wołuła pani Hoefstraten, a hrabina 
Ettisbach przyłożyła mu wachlarz pod brodę i 
mówił. pieszczotliwie : 

— 0 święta naiwności! 

— Tylko K:enia nie śmiała się i niezado 
wolon» patrzyła na księcia; ten podszedł do 
niej i prosił te, złcżenemi rękami. 


Tylko proszę nie karać mnie przy- 
słaniem jakich mądrych książek — i przerwał, 
bo właśnie wesodził pułkownik. 

— Dobry wieczór — wołeła księżna. — 
(Gdzież „boski“ ? Ohowasz go może na deser ? 

— A może hrabianka zaprosiła go później 
niż wszystkich, żeby przed tem kazać pochować 
srebro? — ruszyła dowcipem brabianka Kany. 

— Srebro pochować ? — dziwili się wszy- 
scy, a hrabianka, zachęcona wzrokiem eksce- 
leneji, mówiła : 


`~ 


pźwiające 
zachni 


Po nabożeństwie, od- 


BE LSAM DE MECG 


| 
— 


bytem w kościele 00. Bernardynów w obecności 
wszelkich władz autonomicznych, urządzono wieczo- 
rem korowód z pochodniami, który poprzedzała mu- 
zyka ochotniczej straży ogniowej, a liczne tłuruy pu- 
bliczności brały udział w tym pochodzie uroczysty m. 

Obchód 101 rocznicy konstytucji 3. maja w 
Czerniowcach, urządzony przez wydział Koła 
polskiego na Bukowinie, we wtorek, dnia 3. b. m, 
wypadł nadspodziewanie pięknie. Rano o godzinie 8. 
w kościele ormiańsko-katolickim przed ołtarzem Naj- 
świętszej Panny Marji Częstochowskiej odprawił ks. 
Fiszer mszę św. uroczystą, a w nabożeństwie wzię!a 
udział liezna rzesza rodaków. 

Wieczorem tegoż daia ssla Czytelni polskiej 
przepełniła się polską publicznością po brzegi. Po 
godzinie 8., w zastępstwie nieobecnego w Czernio- 
wcach prezesa Koła, zagaił obchód członek wydziału 
tej instytucji, a prezes Czytelni, ksiądz Ja: Fischer, 
przemówieniem surdecznem, a wysoce patrjotycznem, 
Z kolei p. Leon Węgliński wygłosił odczyt o konsty- 
tucji 3. maja. Chór „Lutni“ odśpiewał znaną pieśń 
„Witaj majowa jutrzenko !*, poczem redaktor Gaz P. 
Kołakowski wygłosił własny wiersz p.t „Sokołom*. 
Ostatni punkt programu stanowił obraz z żywych 
osób, przedstawiający apoteozę konstytucji 3. meja. 
Kiedy odsłonięto obraz i oświetlono ogniem bengal- 
skim, za kulisami roztegł się dźwięk muzyki, która 
zagrała „Boże coś Polskę“. Publiczność w sali po 
wstała z miejsc i wszyscy razem poczęli śpiewać ten 
nasz błagalny, przepiękay hymn narodowy. Na tem 
zakończyła się uroczystość. 

Rocznicę konstytucji 
wtorek w Sudagórze 


3. maja obchodzono we 
uroczystem nabożeństwem, 
które odprawił gorliwy o dobro swych parafian ks. 
kanonik Piotrowski. W czasie nabożeństwa kilku- 
dziesięciu obywateli Polaków klęczało szpalerem, trzy: 
mając płonące świece, przybrane w kokardy o bar 
wach narodowych. Kościół był przepełniony. Po na- 
bożeństwie zgromadzona rzesza odśpiewała dwie pieśni 
„Z tej biednej ziemi“ i „Serdeczna Matko“. Uznanie 
należy się dzielnym iodakom w Sadagórze, którzy 
nigdy nie pomijają sposobności do okazania swych 
patrjotycznych uczuć i miłości ku ojczyźnie. 

Dla wieśniaka szłąskiego, J. Kopca, złożył 
prefesor p. Parylak dziesięć egzemplarzy rozmaitych 
wydawnictw ludowych. 

P. Wiktor Brzeziński «fiarował na ten sam 
cel 24 książeczek. 

W sprawie Oh defraudacyj cło- 
wych donosi N. fr. Pr.; Dwaj z głównych oskarżo 
nych w tym procesie monstruałlnym, radca dworu 
Trzeiniecki i starszy kontrolor skarbowy v. Spendlirg, 
wnieśli do sądu wiedeńskiego podanie, aby im po- 
zwolono odbyć podróż do Wiednia nie pod konwojem 
żandarmerji, — eo naturalnie sprawiłoby w Czernio- 
weach sensację niesłychaną — ale na koszt władzy 
pod dozorem dwu  policystów, z Wiednia ku temu 
celowi przysłanych. Prośba ta znajduje się obecnie 
w rękach wiedeński: go sądu wyższego. Obszerny akt 
oskarżenia, wygotoweny przez substytuta prokuratorji 
wiedeńskiej, Kregczy'ego i przedłożony już tamtej- 
szemu sądowi, obejmuje okało 80 arkuszy i wymie- 
rzony jest przeciw 22 osobom. 

Niedokór w gminie. Rada m. Czerniowiec na 
onegiłajszzm posiedzeniu zakończyła obrady nad bu- 
dżetem ra r. 1892. Okazuje się niedebór fanduszów 
w kwocis 34.261 zł. Po długiej dyskusji uchwalono 
pokryć deficyt przez zaciąguięcie pożyczki bieżącej, 
jak to już miało miejsce w roku ubiegłym. 

„Straż nad Prutem*, chór. odśpiewany przez 
ARAS czerniowieckich w Śniatynie, jest utworem 
p. 0. Z. Słowa chorału, p. Klemensa Kcłakowskiego. 
redaktora Gazety Polskiej, brzmią jak nastepuje : 

„Nad Wisłą straż, nad Prutem straż 

I jedno hast: płynie : 

Rezpiecznym bądź, o kraju nasz, 

Twa wolność nie zagine. 


Granicznych nie uznajem tam, 
My, dzieci wspólnej chwały, 
Ojczyzna hasłem nam i W:m 
A wodzem — orzeł biały 


W imię .ych haseł, z obecnych stron, 
Z wygnańczych my manowców 
Niesiem Wam polskiej pieśni ton 
I pokłon od kresowców !* 
Pożar lasu. Na duiu 2. bm. wybuchł pożar 
w lesie obok Wiławcza na Bukowinie należącym do 
p. Hersza Weissgłassa i zniszczył obszar kilkunastu 
morgó v drzewostanu. 
„Sokol“ w Rumunjii W Paszkanach obok tam- 
kiA Czytelni polskiej, organizuje się Towarzystwo 


Rimuestyczn) y Sokoł“. Towarzystwo wejdzie w życie 
22. m ja, w "którym to dniu odbędzie się tam pū- 
+ dle sztandaru - Sokołów” i wycieczka w oko- 
live 

W koszarach wiedeńskich skonfiskowano 


w ostatnich dniach mnóstwo pism ulotnych socj li- 
yczmj treści, sformułowanych w postaci „Odezwy 
dv sły zbrojuej*. Według rzeczoznawców, pisma te 
nie wyszły z jakiejkolwiek drukarni austr:ackiej, lecz 
nade-łone zostały ze Szwajcarji, albo Anglji. 
Deputacja praskiej rady miejskiej pod prze- 
kid sictwe m : Bommica P. SB. mia temi NB 


— JE tak — bo ky Pa — to ma 
być cygan, czy coś takiego ? 


— Ależ skąd znowu — oponowały inne 
pani. — Proczna jest Polakiem. 

-— To wszystko jedno! — cbjaśniła dama 
dworu i nio mogła sobie odmówić spojrzenia na 
Ksenio, aby obaczyć, jakie wrażenie to na nią 
robi. Ksenia stała wyprostowaną dumżie i mie 
rzyła wzrokiem mówiąe:. Kany coprędzej spu 
ściła oczy, a równocześnie wszedł Proczna 

Jakby jaki prąd elektryczny przeszedł przez 
towarzystwo, wszyscy pozostali na miejscu i pa- 
trzyli na wchodzącego ; tylko jedaa pani Leonia 
bcdła wzrokiem Reati a kiedy ją ujrzała, jak 
zwykle spokojną, zagryzła wargi ze złości. 

Nowo przybyłego witali pierwsi ułani, któ- 
rzy ugoszczeni nie dawno przez niego, okazy- 
wali mu teras serdeczną przyjażń. Heller wziął 
go pod ramię i prowadził da Kseni. 

—- Dziękuję panu, że dotrzymałeś słowa — 
powiedziała Ksenia śpiewakowi. 

Proc zaa odpowiedział krótko i grzecznie, 
uścisnął podaną mu rękę, a potem witał szam- 
belana, który wobec ludzi „dla miłego spokoju“ 
trochę był chłodny. Zato pani Klara, trzymaja: 
Bertę pod rękę, obdarzyła NE gm najpiękniej, 


szym uśmiechem, jakim tylko rozperządzała 
i powiedzizła ma: 
— Pewna  margrabina kazała się pa 


kłaniać. 
— Proszę tej margrabinie 
jest „wół, SB 
I szedł dalej ze szambelanem, który pi 
stawiał go paniom. Wszystkie kianisły m 
w milczeniu i tylko baronowa Ft:strążgn 
szyście podała miu rękę i oświadcz 
— Dobrze, żeś pan prz 
trochę weselej w tej dziurze. 


powiedzieć, 
ę 


tu 


wieków wypióbon:ny środek dg 5 


głoigzek na jeaporazo 


A Diato się  barsznowa, 


j. IBNAJTJOWICZ, 


ĄKÓW, Sukiennice I. 20. 


posłuchanie u eesarza, min. Taaffego i Prażaka pfugzae, 
ażeby i Praga dostała także pomoc z% 
na Tozpoczęcie robót publicznych. 

Podróż pieszo. Warszawa miała w swoich mu- 
rach niedawno RAJA Japońskiego Fu ku- Szima, a 
przed paru dniami zaś przybył do niej niejaki Michał 
Bernow, który uczynił zakład, iż z Petersburga do 
Paryża przejdzie pieszo. P. Berhow wskutek tego, 
idąc zawsze plantem kolei Żelaznej, daje poświadczać 
marsarutę swoją  naczelnikom  stacyj kolejowych. 
Przybył do Warszawy o godzinie 11. wieczorem, osta- 
tniego zaś dnia przeszedł 35 wiorst. 

Zmiany konsulów w Sofji. Angielski ajent 
w Sofii O'Connor przeznaczony został na podobną 
posadę w PSJ W Sofji pożegnano go uroczy- 
stym bankieteln, w którym wzięli udział Stansbałów, 
Greków i Sąwow. — W miejsce Lunela został 
ajentem francuskim w Sofji Lacan, dotychczasowy 
francuski konsul w Zanzibarze. 


skarbu 


Wyścigi w Warszawie. Ww tych daiach na 
plao trenowania koni wyścigowych  nadesłali swoje 
stajnie: Józef hr. Potocki z Antonin oraz p 
Korsak. / | 


Żydzi w. Rosji. W tych dniach skończył się 
termin, w którym żydzi obcokrajowcy opuścić winni 
Rosję. To też okrętami odchodząceni masy żydów 
opuszczają Odessę. Tygoduiowo około tysiąca żydów 


wyjeżdża, a do każdego odchodzącego okretu r rzyb 
wa po kilkanaście tów AE 


odjeżdżających. 
Stratę koni'W"Zubernii witebskiej 
rzędownie na.82.000 sztuk. Cena koni 
podskoczyła skutkiem tego nadmiernie. 
„Walencji skazano na śmierć niemieckiego 
awantużnika Hartelsa, który pod przybranem nayi- 
skiem  Speego, zamordował skarbnika klasztoru tra- 
pistów, 
Konsulat rumuński w Czerniowcach, 


stauowczo urządzony, rząd austrjacki 
zgodził na to. 


Wiadomości osobiste. Dr. Kazimierz G o dle- 
wski lekarz chorób kobiecych i ukuszer, asystent 
profesora „Ar. Czyżewieza przy klinice położniczej we 
Lwowie i b. elow asystent prof. dr. Madurowicza 
przy klinice położniczo- -ginekologieznej uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie wyjeżdża na sezon letni 
do Kryniy, gdzie ordynować będzie do września b. r. 

W miejsce o. Togonburga, wybranego prowinejałem 
00. Domintkanów, przeorem we Wiedniu wybrany 


został o. Dominik Azula z Krakowa Li 
R A iczy on lat 


był adwokatem. 

W Czytelni dła kob'et we Lwowie odbyła się 
w śrydę dnia 4 maja uroczystość 101. rocznicy kon- 
stytucji 3. maja. Licznie zgromedzone panie oklaski- 
wały gorące poszczególne numery zajmującego pro- 
gramu, który „Słowem wstępnem* rozpoczęła pani 
Aana Lewicka. 

W treściwych a porywających wyrazach skre- 
siła, szanowna prelegentka dzieje nasze ostatuiego 
stulevia, wymieniła ważniejsze daty naszej martyro- 
logji, przypumniała wszystkie prace, klęski i wysiłki 
tego| wieku, smutki i nadzieje, wszystkie bole, szla- 
chethe porywy i upokorzenia narodu. Opisała obehód 
pierwszej rocznicy uchwalenia konstytucji w r. 1792 
— lat temu sto — na którym wśród ogólnego za- 
patu i radości, gwałtowna burza z grzmotami i gro- 


mami przeraziła usz stuików i Pa jiizeczu- 
cieji serca a NA j 


obliczają u- 
roboczych 


będzie 
bowiem już się 


Pbiętnogo due 
. maja ' 1891 r. A giy wzruszenia podniysłe, uczu- 


cia szlachetne, nie giną nigdy marnie, lecz nowe 
budzą porywy, nowe uczucia i czyny, przeto też rok 
następny, rok bieżący 1892, smutuy pamięcią Targo- 
piy — zamiast zapełić żałobą i przygnębiającą bole- 
ĉia, rozpoczęliśmy pracą, czynami, świadczącymi o 
i n:rodu i Ojczyzny. „Żałotę nosi się pa 
umarłych, a Ojczyzna nasza żyje i czyuów wymazra * 
[I zamiast szat żalobnych, pojawily się ubiory świ 
dowe, zamiast kropy, hłysnęty orły i w duszy” nas: ej 
trysnął nowy zdrój Życia I 
Dwa oowe świeżo zawiązane towarzystwa: i'o- 
warzystwo szkoły ludowej i utworzenie fanducji inu: 
nia Tadeusza Kościuszki — oto najwięcej 


mówiące 

CEYN; najży wotniejaze stewarzysznia, w szeregu któ- 
rycu nie powinn» braknąć- ani jeduego Polal 

Polki. a i pae 

Utworzenie tych towarzystw — to nowa kar- 


ta w dziejach, to dalszy ciąg walki o niepodległość, 
to nowe powsta;-ie narodu — nie z bronią w ręku — 
alo powstanie ducha i pracy gspołeczn j, które mie 
cofule wstecz chwili OS*obodzcnia Ojczyzny =— to 
pochwycenie tej tradycyjnej idei, która przesnuwą sje 
przez cała dzieje naszego narodu, od praojcea pa 


Piasta, co tron swój w pługu ustawił — aż do, k 
ściuszki, co kosą zwyciężał! 
Szan. prelegentka zakończyła wezwaniem 4 


pracy nad ludem — do wytrwałości, która błaskow 
Trzeciego maja dawną Świetność powróci. 
ug Dalsze pumery programu wypełniły : 


Produk 
chóru O p 


który odśpiewał z gorącem uczuciem 


Proczna się rozómiał, mówiono mu już, że 
rotmistrzowa jest trochę oryginałem w swoim 
rodzaju. 

— Ekscelencja baronowa von Gärtner 
objaśnił go cicho szambelan. Janzk znów się 
pochylił, ale w tej chwili z pięknego ramienia 
baronowej zsunęła się braseleta i padła na zie- 
mię, tus pod jego nogami; podjął więc klejnot, 
a kiedy go pięknej pani oddawał, podziękował 
mu lekkim ukłonem i spojrzeniem, które wiele 
a wiele mówiło. 

Jeden ze słażących przybiegł do damy dwo- 
IU z wiadomością, że powozy książęce właśnie 
zajechały. Hrabianka wyszła pospiesznie, a wszy- 
scy stanęli u wejścia w koło i chwilę czekali 

Wkrótce nadeszli księstwo, tuż za nimi 
adjutant, porucznik Gower ze żoną, wysmukłą 
i jasną blondynką. 

August Fryderyk przedewszystkiom pod- 
szedł do Kseni i ściskając jej rękę, powiedział, 
że cieszył się na dzisiejszy wieczór, jak małe 
dziecko. 

— Bo też i niespodziankę nie lada przygo- 
towałam na dziś moim wysokim gościom ; zupeł- 


nie jak dzieciom na draoi — mówiła Ksenia 
— Niespodz: ankę? -- wmięszała się eka-e' 
lencja — nie będzie tam przypadkiem i rózę 


dla kogo ? 

— Może i będzie, ale ta rózga uderzy z pe- 
wnością nie tego, dia kogo ją przygotowano — 
odcięła się Ksenia. 

— No, no! Umieram z ciekawości — za 
pewna siebie. August 
Fryderyk „domyślił się jakiejs zakulisowej gry 
w tej wymianie słów i spytał : 

—- Proczna już jest? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kopernika 1. 8 ul. „Halie ìl. 


skle własne ni. 
Pr CZER 


praw i przed lanien AN do zakonu * 


tysięcy żydów, którzy żegnają 4 


A 


||. JA ETS 


= „dzorez pieśni patrjotycznych i „Piosnek* Noskowskie- 
F go. prześliczny śpiew sotowy panny Kruszelniekiej, 
która «muszoną była nadprogramowo dodać piosnkę 
l ratzera, — gra na fortepianie panny Franke, która 
e zrozumieniem odegrała polonez Chopina (Œ; dur), 
nastepnie z panną Stachiewicz „Album Tatrzańskie“ 
aderewskiego. Pani Czermakowa oddeklamowała 
feu swym i parywającym głosem „Farysa* 
== Mickiewicza, a panna Gosławska z uczuciem | zapa- 
łem który wszystkim obecnym się udzielił : „W stu- 
letnią rocznicę“ Dachińsziej i „Jeszcze nie zgasło!“ 
Andy} — Uroczystość zakończyła się choralnem od- 
śpiewaniem hymnu narodowego : „J:szeze Polska nie 
| lad 
en kierownictwo wieczorka objął był p. 
wiadomski, który z całą gotowością i uprzej 
mośrią ofiarowuje zuwsze swe usłngi Qzytajni. 
Pięknie i doborowo ułożony program i pod- 
niosły nastrój całego obchodu, był ży wem świa 
Hectwem dążeń i przekonań pożytecznej tej instytucji, 
jaką jest bezwątpienia „Czytelnia dla kobiet“ we 


‘Lwowie’. 


———GMZZERĄ ORAZ 

a Walne zgromadzenie ozłonków „Towarzystwa 

strzejęckhiego Iane? odbędzie się na dniu 22, maja 

b. r. lo godzinie 3. popodudniu w sali Tow. | a 
Nadto powiadamia się pt. członków, że w Ber 

t.j. f maja b. r. odbędzie się na „strzelnicy zwykłe skład- 

Sowo! strzelanie. Początek o godz. 3. popołudniu. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczy- 
pu szkół wyższych odbędzie się w dniach 5. 1 6. CZETWCA 
e Lwowie; członkowie Tow., którzy 83 £okołami, będą 

ogli wziąć także udział w zjeździe Sokołów. Progrem i po- 

zadek dzienny będą ogłoszone w należyty m czasie. s 

|" Walne zgromadzenie Towarzystwa gimnasty- 
©znego „Sokoł“ w Przemyślu odbędzie się dnia 13, a gdyby 

sie w tym dniu komplet nie zebrał, dnia 14 maja 189% w 

| sali posiedzeń rady miejskiej, każdym razem o godz. © 

d wieezorsm, 

x ' osiedzenie niukowe 
E, galie. odbędzie sią w sobotę 
godzi o. wieczorem (Rynek 10) 

otov polskie na Raukowinie uprasza człon: 

ów famiejscowych, ażeby raezyli wkładki za rok 1993 

rzesyłać pod adiesem nowego skarbnika p. Radeckiego 
Kazipierza (ulica Pańska) w Czerniowcach. 

$Składks. Do administracji pisma naszego nadesłali 

na tzeez fundacji im, Kościuszki pp.: N. N 3 zł., Cheł- 

pińsk, z Monasterzysk 1 zł. 1 

| iu uezczentu 101 racznicy konstytucji 

3. maja 3. maja odbędzie się staraniem sekcji dramaty cznej 

(fowóyrzystwa oświaty ludowej, tudzież „Szkoły ludowel 

- (jo pai) wieczorek uroczysty w Sali Tow. rękodzielników 
- da“ dnia 8 maja b. r. Początek o godzini: 7, wie- 

j Coren, M 

A j "mrawozdanie wydziału centralnego Tow. wza- 

b For, finie z oficjalistów o. zı I. kwartał 1892 roku. 


t 


sekcji lwowskiej Tow. 
dnia 7. maja 164 0 


uw. dibzyło z dniem 21. marca br członków rzeczywistych 
Í 4362 kk; 6 dak. członków uezestników 40 z 163 
dzial ni; czyli razem z roczną wkładką 42.046 zł. człon- 
ków spierajacych 91, honorowych 10. — Majątek w dziale 
stałygy zapomóg wynosił z dniem 31. marea br. gotówką 
3 zł 349], ct, w efektach 410.430 zł. i w reslno 
i wartości 59.530 zł. — Przybyło z powiatów gotówką 
0 zł 92 ct, w odsetkach 3.839 zł. 25 ct., za I wylo- 
a obligacje propinacyjną 300 zł. —- Wydano kasie 
kznej na wypłatę zapomóg stałych (nieudolnym do 
cz tudzież wdowom i sierotom po tyebże), na 
oszta podróży i dyet P. T. delegatów, na potrzeby adm n. 
jednorazowe daiki 3.120 zł. U8 et. — W tym kwarttle 
$rzyznał wydział centr. w stosu. ku do zapłaconych udziałów 
podstawie regulaminu 7 członkom mieudelnym do pracy 
ałąl zapomogę ra:znie 1059 zł. 15 ct, 9 wdowoln KE 
oge stałą w rocznej kwocie 660 zł. 6% ot , słerocie 7 matką 
ełasiwą w rocznej kwocie #2 zł. 46 et. i siero 12 hsm cojea 


z iimaśki 24 sl. 92 ct. Oprócz tego udzelono w iù wy- 
padkach smierci ryczałty pogrzebowe po BO zł. razem 
u0u zł. 


i E 


iadamości literackie i artystyczne. 
pRepertoar teatralny. Dziś w sobotę przedsta- 
wiehje rozpocznie „Tancerka”, fantazja sceniczna 
Y 1 akcie Kazimierza Kaszewskiego; nastąpi „Pupil 
füpila“, komedja w 1. aksie oryginalnie uapisana 
ez 4  Abrshamowicza; zakończy „Rycerskość 
rńżęza*, („Cavalleria rusticana“), opera w 1. 
P akcie Mascazniego. Nowa wystawa, nowe dakoracje. 
© Chóry i orkiestra wzmocnione; jutro w niedziel 
| popołudniu e godzinie pół do 4 pierwsze przedsti- 
wienie w tym sezonie w 'Teatrze letnim, „Klub ka- 
alerów“, komedja w 3. aktach M.  Bałuckiego. 
rzeci gościnny występ panny Jadwigi Czaki, artystki 
atrów warszawskich; wieczór o godzinie pół do 8 
v teatrze hr. Skarbka „Ptasznik z Tyrolu“, operetka 
y 8. aktach Zeller'a. Pierwszy występ pani Skalskiej, 
| po dinższej słabości tejże. 
Nestor operetki Franciszek Suppé, pracuje obe- 
nad wykończeniem nowej kompozycji, której 
| t t „Telemak.“ : 
u Dyrekcja teatrów warszawskich, w uznaniu 
goriwe i sumiennej pracy | p. Ładnowskiego i Ko- 
e prof skiego, w tych dniach podwyższyła im dotychcza- 
glow punsję za reżyserję. , i 
*pwie cenne publikacje wyszły obecnie nakła- 
dem, księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta. 
wszą z nich jest hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ego „Historja malarstwa we Włoszech*, praca, 
imijpnująca boguc wem treści i pięknością formy, opa 
a nadto 20 rycinami -- podobiznami pie: *s20- 
ych areydzieł sztuki włoskiej. Druga jest praca 
. R (pseudonim okrywa wielce poważną tirmę) 
„Ostatnia wojewodzina Wileńska."  Wojewo- 
tą jest Helena z Przezdzieckich ks Radziwiłowa. 
n tych publikacjach, które w dorobku naszym 
ckim zajmują pierwszorzędne miejsce. pomówimy 
ze obszerniej. i 
Dyrektorstwo teatru wiedeńskiej wystawy 
ierzono, jak Börs. Cour. donosi, p. Thalbothowi, 
teatru an der Wien. Kierownictwo artystyczne 
<bejmie dyr. Jauner. 
Teatr socjalistyczny ma powsteć w Paryżu na 
istniejącego „Tbóstre Libre.“ Miejsca będą roz- 
między abonantów celem uniknienia cenzury. 
. onkiem komitetu zarządzają ego jest syn znakomi 
tego deputowanego Thioriera. Przyjęto do przedsta- 
wienia pięcioaktowy dramat, stanowiący odpowiedź 
ra „Thermidora* Sardou. Przedstawienia rozpoczią 
się w wrześniu br. 
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` Bauk austro-węgierski. Wedlug wykazu tego 
+ u wynosił z dniem 30 kwietn. b. r. stan obiegu banknc - 
w 411,892.000, a więc zwiększył się od ezasu ostatniego 
zs ykazu z dnia23. kwietń b. r. o 17,108.000, równocześnie 
wynosił zapas kruszeowy banku 245,595 000, zmniejszył się 
przeto o 297.000, portfel zawierał 151,339.000, zwiększył 
się przeto o 15,486.000, lombard zawierał 23,166.000, przeto 
zwiekszył się e 550.000. Wolna od podatku rezerwa 
binknotów wynosiła 39,772 000, zmnićj zyła się przeto o 
17,89%2.000. 
Galicyjski Bank kredytowy. Stan z dniem 


30. kwietn. 1802. Wkładki na książeczki i asygnaty kusowe 


zł. 1,580.15) et. 16. 
Uprzyw. gal. nheyjny Bani nipolecziy: 


t 
A dniem 30. kwietn. 1892 było w obiegu: 5/4 listów hi- 
pptecznych zł. V,185.300, 5°% Premjowanych listów hipe- 


tecznych zł., 12,335 400. 4'4" listów hipot. zł. 8,637.000 
Łącznie zł. 30,157.300. Asygnacyj kasowych było w obiegu 
zł 2,030.500. 

Łosowkamia. Nowe losy Tow. Lrel. ziemskiego 
odenkrejitanstalt). Przy wczorajszem ciągoieniu główna 
4 (0 zł. padla na s. 781 nr. 50, druga 2000 zł. 
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(Przedstawienie składane. — Rycerskość 

wieśniacza. ) 

Przedostatni raz w tym sezonie operowym 
dawano onegdaj Mascagnvego „Rycerskość wie- 
śniaczą” z równem, jak zawsze, powodzeniem 
Powódzenie to wielkie, nienstające, towarzyszące 
jednoaktowej operze  Mascagniego wszędzie, 
gdziekolwiek się ona na scenie pojawi, jest 
w dziejach muzyki i teatru prawie fenomenal 
nem — ale zupełnie zrozumiałem dla tych, któ- 
rzy bodaj raz napawali ucho przepiękną muzy- 
ką młodego kompozytora. A bodaj raz słyszeć 
„Cavaller“ stało się dziś dla każdego „przecię- 
tnego* mieszkańca miasta, posiadzjącego w mu- 
rach swoich operę, czemś tak prawie obowiązu- 
jącem, że z pzwnością na sto osób, zajpytanych: 
„Czy byłeś już na „Cavallerii?* — jedna zele 
dwie może odpowie przeccząeo. Jest zaś w tej 
„Cavalłerii* coś tak pociągającego, że znowu 
z pewnością z owych pozostałych 99 osób przy- 
najmniej połowa nie poprzestanie na jednorazo- 
wem wysłuchaniu opery, ale, skoro się tylko na- 
darzy sposobność, pospieszy raz drugi i trzeci 
do przybytku Melpomenv, gdy na afiszu teatral- 
nym wyczyla zapowiedź przedstawienia składa- 
nego z jednoauktową „Rycerskośrią wieśniaczą*. 
I to właśnie najlepszym jest dowodem, że owe 
tłamy, na każdem przedstawieniu tej opery wy- 
pełniające teatr, nie idą tam wabione jedynie 
olbrzymią reklamą, jaka poprzedziła wystawienie 
dzieła Mascagni'ego, ani dlatego tylko ze być 
na „Cavalleriii* należy do szyku — ale dlatego, 
że pociąga je tam rzecz prawdziwie i istotnie 
piękna, artystycznie doskonała, przemawiająca 
do duszy nietylko znawcy, chwytająca za Berce 
nietylko melomara. 

Muzyka Mascagni' ego należy do atworów nic- 
śmiertelnych, nie starzejących rię nizdy, zawsze 
pięknych, zawsze na każdym słuchaczu głębokie 
wywierających wrażenie. Taki» ustępy, jak ów 
chór przed kościołem (śpiewany — jak to pe: 
wien mazykalny sprawozdawca podniósł z uzna- 
niem — „na kolanach“), albo prześliczne tnter- 
mego orkiestralne, pozostaną zawsze perłami. 
po najdłaższych nawet wiekach nie tracącemi 
nic ze swego wspaniałego blasku. 

Co do tych dwu powyżej 
ustępów, to charakterystycznym jest szczegół, 
że zawsze, ledwo przebrzmią ostatnie tony 
chóra przed kościcłen: lub śniermegsga, p. Ja- 
recki odwracać jaż musi kartki partytury — 
tak jest pewny, że uragan oklasków nie usta- 
nie dopóty, aż powolny Żądaniu publiczności ka- 
pelmistrz nie podniesie znoxu swej batuty, dające 


wymienionych 


znak do powtórzenia odnośnego ustępu. Tak 
samo stało się i w'zoraj — chór i intermezzo 
musiały być powtórzone. Weszło to jaż w 
zwyczaj. 


O śpiewie i grze naszych artystów w „Ca- 
valerii* chyba już dosyć na tem miejscu pisa- 
no —- powtarzać się więc dziś nie będziemy. 
Zanotujemy jeno, że i onegdaj oklaskiwano ich 
wszystkiech obficie, a zasłużenie. W partii 
Alfia zastąpił p. Kiczwana s powodzenien p. 
łŁomiński. 

„Rycerskaść wieśniaczą* poprzedziły wesoła 
krotechwila „U doktora* i piękny obrszek Pe- 
tita: „Dziadek“, będący zawsze polem popisu 
dla pani Stachowicz, tudzież pp. Cumielińskiego, 
Zawadzkiego i Szoberta. 


Ostatnie wiadomości. 

N redni Listy paszą: „Oddajcie nam nasze 
królestwo, a my wezwiemy ministra sprawiedli- 
wości przed nasz sejm. Wtedy nie będzie 
mu serce biło tak spokojnie; dreszcz trwogi 
przebiegnie go na myśl o „białej wieży” (wię- 
zienie stann). Moralny sukces oskarżenia tkwi 
w tem, że minister nie odważył się twierdzić, iż 
dalsze rozgraniczanie możliwa jest bez sejmu. 
Z drugiej jednak strony ta rezerwa nie ma war 
to'ci, gdyż wobec stosunku rządu do lewicy nie 
można się na nie spuszezać." 


W Pradze sko>fiskowano broszurę, {wydaną 
nakładem organu młodzieży, a mieszczącą w so- 
bie reskrypta cesarskia baz żadnych zgoła ko 
mentarzy. — Także ci czegcy mężowie zanfania, 
którzy fuugowalieW kocisji organizującej dla okrę 
gu budzińskiego, złożyli swe mandaty. 


Berlińska Germania, organ powa ny, przy- 
nosi wiadomość, potrzebnjącą potwierdzecia, że 
wszystkie radgraniczne pułki rosyjskie uzbrojo- 
ne już są w uowe karabiny podług wzoru z ro 
ku 1891; tylko dalej idące pułki, tudzież land- 
wera, posiadają ¿tare karabiny. 

Vaterland ozaacza w artykule wstepcym, 
jako rezuiiat całej parlameniarnej kampanji 
przeciwko br. Schóabornowi, po pierwsza: stano 
wczą klęskę taktyki Młodoczechów. a powtóre 
nowy dowód, że między konserwatywnemi gru- 
pami a rządem panuje i nadal zasadnicza har- 
monja zapatrywań. 


W Szwajcarji obawiają się, że w razie wy- 
bachu wojny niemiecko -trancuskiej, wojska wło- 
skie gotowe wyruszyć przez terytorjum szwaj- 
carskie dla połączenia się z lewem skrzydłem 
armji niemi ckiej Sawajsarski d:pertament woj- 
skowy studjuje więc goriiwie sprawę obwarowa- 
nia dolny górnego Rodanu pod St. Maurice, 
albo Martigsy. Szwsjcarska Militdretg przema- 
wia za ufortyfirowani»ra Martigny. Konserwaty- 
wni członkowie wielkiej rady kautenu Wadt 
interpelowali rząd kantonalny, jakie poczynił 
kroki celem wykonania tunela Simplonowego. 

Do Dziennika Poznańskiego piszą z Warsza- 
wy d. 2. maja: Przyznać się muszę, iż pisząc 
ostatni list do was, nie dobrze byłem poinfor- 
mowany. Twierdziłem, że nie ma obawy jakich- 
kolwiek nieporządków w dniu 1. i 8. maja. Tu- 
tejsze władze policyjne widoczaie inna miały 
wiadomeści, bo przez kilka dni, począwszy od 
zeszłej środy, wszystkim stróżom domów w oko- 
licy byłego zamku królewskiego, a dzisiejsz: j 
siedziby jererał-gubernatora, kazano całemi no 
cami cznwać. Obawiano są podobao zamachu 
dynamitonego. Cey czuwane stróżów | omogło; 
nie wiem faktem jedazkże jest że przez cały 
zeszły tydzień nic) nadzwyczajnego nia zaszło, 
o ile zaś dotąd wialomo, wezoriiszy dzień l go 
maja minął tu też zupełnie spokojnie. Co nato- 
miast będzie jatro, dotąd przewidzieć nie można. 


N. fr. Presse donosi z Sofji z datą d. 4 


b. m, iż Kaszelew pozostawał za pośrednictwem 
swego ojca w ścisłym związku z emigrantami 


do wygrania 
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bułgarskimi w Odessie. Z zeznań jego -wynika, 
że mordercy Wulkowi:za uszli na pokładzie 
„Cara“. We dwa dni po dokonanym czynie 
przybyli do Odessy, skąd ich władze odesłały 
w głąb Rosji. Zamięszani w tę sprawę Merdian 
i Christo vie brali bezpośredniego udziała w mor- 
derstwie. Dokładnych wiadomości mogliby udzie- 
lić : Szyszmanow, Naum Tufekcziew i Głeorgew. 


Doniesienia. co do przybycie cara do Ber- 
lina, są ciągle sprzeczne. Oficjalnego zawia- 
domienia rząd jeszcze nie otrzymał. Sądzą 
jednak, że car przybędzie, albowiem stan zdro- 
wia w. ks. Jerzego nagle się polepszył. 


Według ostatnich dyspozycyj, nie będzie 
towarzyszył Rudini królowi- Humbertowi w po- 
dróży do Berlina, ażeby nie wzbudzać mniema- 
nia, że podróż ma polityczny charakter. 


Sejm kroacki, zwołany na 12. bm., ma być 
— według depeszy Egyetertesa z Zagrzebia — 
niezwłocznie po otwarciu reskryptem królewskim 
rozwiązany, a nowe wybory będą na 13, 
14. i 15. czerwca rozpisane. 


Z Boliwji nadchodzi wiadomość, że Iodjanie 
tamtejsi powstali przeciwko europejskim przyby: 
szom i zdobyli dwa najważniejsze miasta La Paz 
i Sacre: Rzeczpospolita boliwijska jest od czasu 
ostatniej wojny, którą toczyła w przymierzu z Pe- 
ruwiańczykami przeciwko Chili, zupełnie odcięta 
od morza, łeży cała na wyżynie, utworzonej przez 
rozgałęzienie się i obniżenia Kordylierów i ma 
klimat stosunkowo chłodny i wilgotny. Ludność 
tego kraju składa się w ogromnej większości 
z tubylców, Indjan, podczas gdy liczba Hiszpe- 
nów czystej krwi i metysów wynosi zeledwia kil 
kanaście tysięcy. Jeżeli wiadomość o solidarnem 
powstanin lodjan się sprawdzi, w takim razie 
bardzo być może, że Europejczycy będą zupełnie 
wyparci z Boliwji, a obawa ta przebija się już 
w odezwie jenerała Gonzaleza, który wzywa Bra- 
zylję, Arg:ntynę i 'eru na pomoc w imię soli 
darnych interesów hiszpańskich kolonistów. 


St. Petersb. Wiedom. przypomina że w roku 
1890, podpułkownik Jołszyn podniósł pier- 
wszy inyel urządzenia obleków sztucznych, a ta 
dla zeżsgnania złych na tępstw, jakie dla wojsk, 
występujących do walki. sprowadza proch bez- 
dymny. Zdaniem podpułkownika Jołszyna — 
czytamy dalej — wraz z ataxującą piechoią i 
artylerją mogłyby posuwać się lekkie wozy, za- 
przężone tak samo, jak artylerja konna i napeł 
nione nabojami z prochu, gotowemi do wybucha, 
a to dla wywołania obloków z dymu. Naboje 
takie mogłyby być przewożone na koniach ju- 
eznych i rozrzucane na polu bitwy tam, gdzie 
tego zajdzie potrzeba; a wreszcie rozrzncania ta- 
kich nabojów możnaby dokonywać za pomocą 
t. zw. starsztucików rskietowych, albo w pewnych 
wypzdkach przez wyd.legowazych w tym celu 
kawalerzystów. Podpułxownik Jołszyn widzi w 
obłokach satu'znych nie tylko sposób zimalajsze- 
nia etrat przy atakach ale 1 sposób do nadania 
charakteru miespedzianki Gala wroga różnyiu ata- 
kom i wojskowym demonstracjom. Wojsko może 
nawet nie być wcale poza grubą zasłoną dymo, 
wywołanego przez wybuchające naboje prochowe, 
tymczasem risprzyjaciel, wprowadzony w błąd, 
skieruje atak w tę s'ronę, podczas gdy atak isto- 
tny bęłzi: mógł być dokonanym tam gdzie nie 
przyjaciel nie będzie go się spodziewał wcale. 
Wówczas też legnie pod naciskiem bagactów i 
pałeszy. Myśl swą pułkownik Jołszyn popiera 
fzktami, czerpanemi z kistorji wojen wielkich i 
manewrów wojsk, jako to Samo Siera w r. 1810, 
Grochów — w r 1830 i Miichenberg —w 1858 
roku. Fakty te świadczą © ogromnej sle pomo- 
cniczej dymu w atakach niespo zianych. 


Rada państwa. 


Telegram; „Dziennika Poiskiego”. 

Wiedeń 6. maja. Debata w sprawie Schön- 
borna miała być ukoń:zoną jak najrychlej. 
Tymczasem minister ten w mowie swojej zawiódł 
nadzieje Niemców, którzy oczekiwali, że on za- 
znaczy z csłym naciskiem, iż pójdzie dalej tą 
drogą, jaką szedł kreując sąd w Weckelsdorfis. 
Tymczasem Schönborn nie dał takiego oświadcze- 
nia, sprawę tę traktnjąc jako konkretne zdaczenie, 
te tąż ażcby go za to ukarać, postanowiła lewica 
nie 64 dyskusji, która się ukształtowała 
w następtjący sposób Po Bianchinim zabrał 
gtis Massaryk. W sposób estry krytykował 
Sckónborna, a następnie tak mówił: „W czasie 
mowy ministra sprawiedliwości, hr. Taas miat 
oczy zamknięte. Podobało mi się to, jako futo 
grafia ślepej sprawiedliwości i spiącegogyparla 
mentu. Wszak obrońca S$-honbornsu, PEA «au. 
przyznał, że sejm na co innego zezwolił, a nie 
na to, co się stało, a przecież p. minister całą 
swą obronę opiera na wrzekomem zezwoleniu 
sejmu! Przez mechaniczne cdazielenie okręgu 
sądowego, nie utwierdzi się po!ój wewnętrzny 
ou narodowości Charakt:ryzuje to politykę hr. 
Taaftego, że może ona mieć znaczenie z dziś na 
jutro — sle jaż po tygodniu staje się niemo- 
żliwą, a cóż dopiero po latach 12! Po Massaryku 
uchwalono zamknię:ie debaty. 

Plener, jako jeneralny mowca za, uskarża 
się na to, że S'hoenborn mie dosyć wyraźnie i 
stanowczo mówił o przyszłości. Pomimo to, 
jego stronnictwo pójdzie z rządem tym razem. 

Gwałtowną była mowa Herolda, który Pola- 
kom wyrzucał, że nie idą z Czechami w obronie 
praw narodowych. Na galerjach studenci czescy 
przerywali mowcy gwałtownemi oklaskam', tak, 
że prez. Smolka rozkazał opróżnić gałerje. 
W głosowaniu uchwalono przejście do p o- 
rządku dziennego 283 głosami przeciw 41 
gł. Najbliż sze posiedzenie izby dziś. 

Wiedeń 6 maja. (Z izby posłów.) Na dzi 
iejszem posiedzeniu postawił p. Beer imieniem 
komisji budżetowej wriozek o przyjęcie wniesio- 
nego przez p. Pinińskiego projektu nstawy, co 
do systemizowania okręgowych inspektorów szko!- 
nych w Galicji 

P. Fass żywi obawy, ża ustawa ta będzie 
mała pewne znaczevie i dla innych krajów, 
przeto należałoby r czej wydać ogólno państwo 
wą Ustiwą, 

P. Barwiński przemawia za przyjęciem 
wniosku p  Pinińskiego i pragaie, aby posady 
inspektorów cbs'dzono ludźmi wykształconyr *, 
chociażby nie nal.żeli do zawodu pedagogów. 
ale żeby byli wolni od politycznego i ra odowe- 
go szowinizma. 

W kcń.u żąda mowc:, aby przy obsadza- 
nu tych posad uwzględniano sprawiedliwie na- 
rodowożć ruską. 


tylko za 4 zł 5 et 
( ołówki po 2 zł. 75 ıt.) 
w kantorze wymiany 


P. Zallinger oświadcza w imieniu kato- 
licko konserwatywnej grnpy, że ponieważ grupa 
ta jest przeciwną zasadniczo mięszaniu się pań 
stwa w rzeczy szkolne, przeto wstrzyma się od 
głosowania nad projektowaną przez posła Pinih- 
skiego ustawą e inspektorach szkolnych. 

Na uwagę zasluguje także mowa Masa- 
ryka, ktory stanął w obronie galicyjskiej aute- 
romji przeciw Kołu pelskiemu i Ganutschowi. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Telegramy Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 6. majs. Przedłożenia w sprawie re- 
gulacji waluty są jnż kompletnie wykończone i 
przez radę ministerjalną aprobowane, w najbliż- 
szym zaś tygodniu zostaną do rady państwa wnie 
sione. 

Berlin 6. maja. Germania donosi, że cała 
armja rosyjska na granicy Austrji i Prus nzbro- 
Jony już jest w nowe karabiny repetjerowe. 

Luksemburg 6. maja. Policja tutejsza uwię- 
ziła 2 anarchistów belgijskich o których przy- 
byciu powiadomiona została z Metz. 

Be:lin 6. maja. Nat. Ztg. dowiaduje rię, iż 
rząd angielski chce poprzeć w Stambule żą- 
danie Bułgarii o ukaranie morderców  Wul- 
kowicza i liczy w tej mierze na pomoe Włocb i 
Austrii. 

Frankf. Zig. donosi, że are. Albrecht 
w imieniu cesarza uda się wkrótce do Bełgrada, 
a to celem rewizyty króla Aleksandra, który 
minionego roku był we Wiednia. 

Wedłag Koeln. Zig. aresztowano w Qiur 
gevo Rosjanina, który miał przy sobie obciąża- 
jące go listy w bułgarskim języku. 

Per,ż 0. maja. Współoskarżony Rava 
chola, anarchista Simon, został wczoraj za 
pospolitą kradzi:ż na ò lat więzienia skazany — 
Stan zdrowia restauratera Very go jest zupełnie 
beznadziejny. 

Rzym 6. maja. Na wczorajszem posiedzenin 
izby obradowano nad onegdajszemi deklaracjami 
rządu. Grimaldi wnosił przyjąć takowe do po- 
twierdzającej wiadomości. Ponieważ jednak po- 
rządek dzienny w tym sensie został 193 głosami 
przeciw 185 odrzucony, więc cały gabinet 
wręczy dziś królowi teki swoje. 


Wiedeń 6 maja. Starszy inspektor b kolei K rola 
Ludwika, Sehreder, otrzymał przy sposobności pr.ejscia 
w stan spoczynku, tytuł radcy rządoweg). 


Wieleń 6 maja. Kredyty 320—; laenderbanki 
2068-10; sztachiny 23475: alpipy 5730; 1enta majowa 
95:37; węg. złota 109 30. 

Wiedeń 6. maja. Neues Wiener Tagblatt 


Qonosi, że temi dniami podłożył ktoś niebez- 
pieczaą materję wybuchową na szynach tram 
waju w Wiedniu, jednakże zdołano jeszcze 
przed nadejściem wagonu usunąć ten przod- 
miot z szyn. Skutkiem tego wypadku wydał 
minister handlu res*rypt do wszystkich dy- 
rekcyj kolejowych, w którym wzywa je, aby 
zdwojono nadzór ua dworcach kolejowych i na 
całej iinji. 

Rzym 6 maja. Na radzie ministrów postano 
wiono, aby cały gabinet podał się do dymisji. 
Podanie to wręczył dziś Rudini królowi. 

Rzym 6. maja. Przezilenie gabinetowe, które 
tu wybuchło, będzie trwało bardzo długo i na 
der trudnem będzie do rozwiązania. Dzienniki 
twierdzą, iż jakikolwiekby powstał gabinet, bę- 
dzie musiał rozwiązać izbę i rozpisać nowe 
wybory. 

Rzym 6. maja. =Z powoda wczorajszego. 0- 
wiadczenia Rudini'ego postawiono w parlamencie 
aż jedenaście odrębnych wniosków, rozmaicie mo 
tywujących przejście do porządku dzienuego. 

Przyjęty przez rząd wniosek Grimaldi'ego, 
oświadezający wprost i boz podania motywów, że 
izba przyjmuje oświadczenie rządowe i przechodzi 
do porządku dz'esnego, odrzucone w imiennem 
głosowaniu 193 głosami przeciw 185. Ośmiu po- 
słów wstrzymało się od głosowania. 

Rudini oświadczył, iż zasiągnie u króli in 
formacyj, co gabinet ma delej zrobić. 

Rzym 6. maja. Według wiadom ści, otrzyma- 
nrch z Monte Carl» zarząd zakładu otrzymu'e 
maóstwo listów z pogró kami Mimo to dochody 
banku gry, są w tym svzoaie o dwa miljony 
franków większe, niż w roku minionym. 

Hamhurg 6. maja. Wedle Hamb. Corr. zu'e- 
siono już zakaz wywozu owaa dla portów w Re- 
walu, Libawie i Rydze. 

Wiedeń 6. maja. Zmowa woźmiców nie ustaje. 
-. Bada-Peszt 6. maja. Adwolat Gzulieh, zdefrau- 
dowawszy 250:005 zł., umxnął. bani : 
Nowy Jork 6. maja. Obiega tu pogłos'ta, t4 pociąg 
pospieszny dążący z San Francisku do Nowego Jorku, prze- 
jeżdżająae przez rzekę Missuri, 
rzeką. Sicdm osób miało ponieść śmierć na miejscu,  piętua- 
Śc e 2a% jest ciężko rannych. 


Lwów, z Izby handiowej 
z dnia 6 Maja 1093 r. 
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Z. Krakowa s . 601 |250 9 1 646 932 
Z Muszyny-Kry.iey vis Tarnów — gol | 
Z łodwołoczysk 1 B.oduw (om 

dworzec gow y} : a = 023i 940 72 | 
Z Podwołoczysk i Brodów (na z a. 

dworzec Podzamcze - - 74 *1 6:55 = 
Z Suczary . 1009; — hu 142 | 406 
Z Kimpo.ungu . . _ +,1003 — | 156) — — 
Z Radow ec. 3 a z .1 1009 - 7:56 — 7 UG 
Z Hliboki . " È s „| 1008) — = | 7'06 = 
Z Nowmozłelicy . . w — | 1:56 — | 706 
Z -łobody rung rs*fej 10 09 - 113 | 7-06 
Z Husi.tyna via Halicz „ | 10%09 1:12 -- - 
Z Nowasro Sącza fhyrow , 

Stanisławowa i Stryja . - 3 16 = 
Z Suchy Nowego ręcza, Chy- | 

rowa, Stanisławowa i Btryja pa 9:16, — 
Z Chy owa, Stanisławone i | 

Stryja - 4 . - -- — 1il 
Z Pesztu Miskolczs, Munkacza, P l 

Lawo znego i Stryja „|= | 16 | 141 
Z Sokala i Bełzea . : - s) - 4:48 

” i Rawy ruskicj. i pe źe | — 8 32 

Ze Lwowa odchodzą: | 
Da K slowa : 10:41 50/520 1101 | 7:56 |) — 
Do Muszyny-Krynicyvia Tarnów - - 756 
Do 'odwoł)czysk i krodów | 

(z dworca q'ównego' „) 2:58  — 3981 1026 - — 
Do Poqawołoczy:k i Brodów 

z (Po zamcza) í 310 | — |1 (2 10:52 — 
Do Suczawy . . 7 C36 | - 3956 32 |1056 — 
Do Husia yna via Ha icz . 6:36 | — 8:28 =æ | 
Do Słobody rungu sk'ej . 6'36 wie 3:22 | 1056 
Do Nowosieli y . GIE e = 9:56 =: 1056 — 
Do Hliboki . 636 — | 8:56 = — | 
Do Radowiee 6-36 95i - 1056 — 
Do Kimpolungu . 636 323, — — 
Do stry» tihyrowa, Nowaga 

“aeza i Suchy, 616 10:21 | 7-41 | — 
Do Stryja i Stanisawowa 1081 | 741) — 
Do Stryja Ławoczucgo, "h 1 

skoleza i Pesztu 6:16 c= 241 - 
VW. kełzca i ok lt -— 5 m = - 9:51 
Do “ok la i Rawy ruskiej z _ = — — 76 


YTwnęga: Godziny, drukowane grubernj liczbami, ozniczają porę 
nocną :d godz 6 wiaczór do 554 rauo 

Czas kolejowy (średnio europejski) r źni a'ę od cza u lwowskiego 
o 85 minui, t s. gdy zagar we Lw wi: wskazuje g dz. 12. w po t- 
dnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11 25 przed południem. 


Przyjeconali do Li wowa. 
dnia 6. maja 1882 r. 

HOTEL FRANCUSKI L. hr Cigala z Ispa% D, 
Fanio z Kamionki A. Drygalski z Berlina, I. Makomaski 
z Rosji, G. Bruzkner z Temeszwaru. A Müller z Berlina. 
R. Baller z Wiednia 

HOTEL IMPERIAL. M. Dattner. B. Boroński z Kra- 
kowa. E. Franciszyn z Noweg» Zagórza. 8. Dobiecki z 
Kicl Pol S. i W. Traczewshi z C.e nuszowiec. A dr. Gol- 
denberg z Wiednia. B Horodyski z Wasi kowie. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 


LOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońeka I. 3. 

kupuje I sprzedaja wszystkie efekta i monety 
po najdokłasdniejszym kursie dziennym. 

Ziecenia z prowinoji wykonuje niezwłosznia ber doliczenia 

"owizji. 1015 1—? 

„Główna reprezentacja dla Galicii 

największego | naibozatszego w wiecie 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie „Tke 
Mutuanl.* — Rok zsłvżeuia 15 i2%. 


Adwokat dr. Stanisław Nchńtzelł w Brzeża 
nach poszuku,e rulynowanego koneyp enta. 1457 1—5 


"Dr. August Łoziński 


adwokat krajowy mieszka ulica Pańska l. 2. 


Adwokat 


dr. K. Maramorosz 


w Kołomyi patrzebuja rutyaowanego koncypienta z 3—4- 


letnia praktyzą. 


W ogrodzie „Kiszłki nad stawiem* w każdą sob tę 
i nied'ielę 


Koncert muzyki wojskowej. 


Foe.ątek o godz 4. Wstęp 10 centów. 
Marja Sterbowa. 


, TEATR HR. *KARBKA 
Dziś 


Przedstawienie składane. 


Rozpoeznie: 


TANCERKA 


fantazja ece.iczna w 1 akcie, podług dramatu Cossy 
Kazimierza Kaszewskiego. 


OSOBY: 
Luc ts Domitins, bogaty pat:ycjusz, . 
zwolernik eztuk wyzwolonych „ Knabe-Zawadzki 
\ntea, jego domownica . „W Stepniews a 
E.l ga, tancerka . A. Bogusiawska 


(liu; Rafs, uczony ) „1, Szobert 
Vini us, pre orjann  ) EW Kliszewski 
Məteer tea, pasożyt ) MZ Feldman 


Niewolnik , . Nowakowski 


Niewolnice i n ewoluisy. R .ecz d isje 
roku 66 ery chrześwijańsk ej. 


Nastąpi: 
PUPIL PUPILA 


komedja w '. akrie oryg. napis. przez A Abrahamowicza 


się w R :pmse 


OSOBY: 

Franciszek . Trapszo 

Elżb eta . Praznó*na 
Narcyz e 1 . Wale yski 
Eufrożyna . : „ Pankiewiezówną 
«Prosper, opiekun Frańviszka . Zboińssi 

Jóyf, lokaj 2 RZN wicki 

Zosia, pokojówka _  „-7 . Mondrich 


Rzecz dzieje si; za niszych czasów w wielkie'n mieście. 
Zakończy: 


Rycerskość wieśniacza 
(Cavalleria rusticsna) 


opera w 1. akcio według dramatu G. Vergi, 8'0 
gioni-Tozetti i Manasci'ego, 'cnzyka Piotra Mase 


OSOBY: 
Bastuza d . A. Basi 
Lala . Radwan 
Turidu . Warmu' 
Alfio . Łomińst 
Łucja E . Kasprów 
Wieśaiacy, wieśniaczki — Rzecz d.ieje się 


Nowa wystawa. Nowe dekoracje. — Ohó 
stra wzmocnione. 
ao KE, 
Juro w tea'rze letn m po raz pierwsz 
sezonie o g dz. pół do 4-tej: „Klub k3 
komedia w 3. aktach M. B:iuki 
gościnny występ panny Jadwi 
arty:tki teatrów war:zaws ic 


Trzeci 


W tea.rze hr. Ssarbka wieczór o ¿ot 
„Płasznik z Tyrolu", operetka w 3. uk: 
i Helda z muzyką Z llera. 


KITZ i STOFF, Lui Pas kli 


CE E E a GG oH ams da W dinn m SF AE 


Łinnatlod 


mj 2a PE — AT. 


pm 7— S Zm ESN 


maamof nainun T (naruton) 


Maggiego „przyprawa zupować* czyni 


WSZELKIE 


Sg" w faszeczkach od 45 centów. “ŒE 


RS zza ci 


O — 


7 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7. Maja 1892 r. 


Drobne ogłoszenia. 


i H i H osznie męskie po z. 1:75,23 1 250 
Doniesienia rozmaite | K fet Jej: fp kb 
pe 1V, centa od wyrazu. Szety, chusteczki, skarpetki 
aięniej Pawła Langnera, Lwów, 
alicka « 


arząd Zskładu leczniczego „Marjówka* 

poszukuje bardzo zdolnej kun- 

Charki. Zgłoszenia ul. Brajerowska 12, 
II. pietro, drzwi nr. 10. 


IKobieta w sile wieku, inteligientna 
poszukuje posady jako wychowaw 
czyni małych dzieci u wdowca, Może się 
przy tem zajać całym zarządem domo- 
wym z wszelką praktyką. Zgłoszenia pod 
literą: G. B poste restante Tarnów. 


JAN SCHUMANN poleca Sikawki 
większe i mniejsze. 369 


olnik w sile wieku, posiada chlubne 

świadectwa z lat 21 z tut. i z Po. 
znańskiego, energiczny i pilny, poszukuje 
za umiarkowanem wynagrodzeniem posa- 
dy. Adres: Rolnik 2.468 poste restante 
Czerniowce. 


eniralns Bióro Sprawnnków 
dla erowincji. Lwów, Kopernika 11. 


JR"""ratora przznkuje za- 
rzad Zakładu kąpielowego w Pu- 
stomytach. 


pe inteligentna, starsza, poszukuje 
. umieszczenia do zarządu domem i do 
dzieci w miejscu albo wyjedzie zaraz. 
Stanowisko osób obojętne. Wiadomość 


p urzędzie pocztowym w Łańcucie, 
sa do udzielenia Etspudytorom dwie 
posady. jedna zaraz, a druga ed czerwca. 


otrze: r jest pisarz do gospo- 


d>catwa. Adres: Fundalewiez, 
359 


Suchostaw. 


Wiktor Zacchi, pracownia rzeźbiar- 
ska we Lwowie 
architestoniezną. 


dy mi potrzeba inserować w dzienni 

kach krajowych lub sagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Bióra Ogłoszeń. Lwów, Kopernika 


ciwark składający się z 450 m. za- 
raz do sprzedania. Siacja kolei 4 
kilm. — Bliższa wiadomość J. K., Garn- 
carska l. 8., II.p. od g. 4—5 popołudniu. 


poer młody, obznajomioay w pismie 
i małych rysunkach, poszukuje posa- 
Poste re- 


»4ly. — Zgłoszenia: „Litograf*. 
364 


stante Pardubice, Czechy. 


T7ysłużony podoficer c. k. żan- 
darmerji, żonaty, z chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje posady przy lesie 
lub przy gospodarce jako pisarz lub ma- 
gazynier. Łaskawe zgłoszenia adresować 
proszę poste restante K. B. Brody. 


Dobocznege zajęcia poszukuje 

młody, inteligentay człowiek za 
skromnem wynagrodzeniem. Przedewszy- 
stkiem obarowuje swe usługi jako wy- 
kwininy stylista. Łaskawe oferty przyj- 
muje Administracja „Dziennika,“ 


1312 a 


KAWE 


codzień świeżo paloną rozsyła w 5eio 
kilowych workach opłatnie za zali- 
czką 7 zł. 50 ct. parowa palarnia 

kawy 1406 1—2 


S. BAUER w Pradze, Karlin. 


gorząd dóbr JW. Augusta hr. Dzie- 

duszyckiego w Jasionowie poczta 
Wzłów poszukuje: 

1. kucharza zdolnego, bezżenne- 

go. lub z żoną, praczką rutynowaną; 


2. wożnieę bezżennepo, umiejące- 
go powozić czwórką. 


Ma na sprżedaż 


poleca figury i ozdoby 


p niy, Kuferki pęczee, Torby zarządzeniem Í bez 
i wszelkie inne przybory de podróży 
otrzymali w niebywałym wyborze 


S. Gabriel & J. Chlebownik 


«e Lwowie, płac Halicki L 3. 


parę silnych starszych koni 


karecianych, 17 miary, kasztanów, 


Wskazówki dobrego tonn 
niezbędny peraduik 

dla każdej młodej panienki 
obejmuje : 

Wska:ówki co do własnej osoby. 

Obowiązki względem towarzystwa. 

u upeacjmości w rozmowie. 

Towarzyskie zabąwy. 

Urosz okresy Życia." 


O sssewnem zachowan'u się względem 
rorma:tych osób. 

Sposeb pisania listów. 

Jak się stać miłą w towarzystwie i w domu. 


Cena 60 ct. = 


Po przesłuniu przekazem pocztowym 


na iuw, uskutecznia się prze- 


nar. W. MANIECKIEGO 


iliea Kopernika 1. 7. 


1 M H 

RAN ZELAZA 

A, doktora nauk jeistyei. 
jedyny który zawiera 
dala | jerwiastki ko- 
jest nader skuteczni 

lo krwistości, boleściom 
adaczce, białym upła- 
gularności miesięcznej 
twy do strawienia, 
o jest zalecany przez 
„tom, dziewczętom, 
watłym i delikatnym 


iu, 8, ulica Vivienne 
wngeh aptekach. 


w aptekach pp. Mikola- 
Ruckera, Sklepiń- 
518 


u p. portjera w Hotelu Europejskim we 
Lwowie. 


au 


[\Xospodarz rutynowany, w średnim wie- 
U ku, który gospodarował w wzorowych 
gospodarstwach w górach, jako też i w 
równinach, mogący się wykać chlubnemi 
świadectwami — poszukuje posady za- 
rządcy i gospodarza od 1. lipca b. r. — 
Łaskawe zgłcszenia pod adresą: A. Ja- 
strzębski, Ustrzyki dolne. 366 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 
6 4 pokoje pet. Pokoje ka: 
) walerskie. Stajnię wsnaj- 
mnje Zarząd realności Emila Bertemiljana 
Brajera, w godainach $.—12. i 3.—5. 


Be - góre” I2. Na pierwszem 
piętrze, 4 pokoje, przedpokój i n 
5 


chnis do wynajęcia 

? pokoi, przedpokój, kuchnia z 3 weho- 
dami w realności Sykstuska 38, II. 

piatro, zaraz do najęcia. 371 


Korespondencja prywatna. 


Jeżeli miałeś zamiar sprawić mnie 
nową boleś*, to na cóż było iskrę roz- 
dmuchiwać? esy sądzisz, że jestem bez 
czucia i serca? 


Do wydzierżawienia zaraz 


OGROD 


ij, morgowy 
przy ulicy Janowskiej 1. 62. 


Bliższa wiadomość ul. Kościuszki 20, 
II. piątro. 14:6 1—2 


Wszech nauk lekarskich 


D' Wojciech Fiałkowski 


członek Towarzystwa odonto'ogicznego 
w Berlinie, powróciwszy po odbyciu spe- 
cjalnych studjów dentystycznych z Ber- 

lina, zamieszkał 1476 1—3 


w Rzeszowie. 


Udzielając specjalnie rad lekarskich 
w chorobach jamy ustnej i zę» 
bów, wykonuje wszelkie w zakres ten 
wehodząre operacje, tak co do asuwania, 
plombowania (złotem, amalgamem it. p.), 
jak i zastępczego wprawiania zębów 
sztucznych na kauczakn, złe» 


| cie i innych metalach. 


Wszystkie operacje dentystyczne na 
żądanie bezboleśnie przy znieczuleniu 
kokainą lub gazom roswese lają :ym. 


Jedynie Restauracja 


Nańuly Toepłera 


1-7 We Lwowie ws 


od roku 1853 istniojącn posiada 
własny skład majlepsaego IWA 
OKOCIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- 
wyższa, jako też PIWA LWOW- 
BRIEGO z browaru J. Lilien= 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- 
dniojsze piwo okocinskie ko- 
sztnje biorąc do domn 34 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ct. za litr. p 2 posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się moim 
tiletem na dowód, że piw: z mej restau- 
racji pochodzi. ku hnis zdrowa, smaczna 
1 tania. Wybór potraw wielki. ©edzien- 
nie wyborne flaczki i inne gor,- 
ce i zimne przekąski śniadankowsa. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna. Wezelkie zgło- 
szenia na ubiady w aaonamencie przyj- 
muję osobiście. Polecając się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Puhliczności 
kreślę się uniżonym sługą 


Naftuła Toepfer, 


właściciel restauracji pod 1. 12, 
przy ulicy Trybnnalakiej we Lwowie. 


1 ydawca: Józeí kaskownieki, 


ilu j Tirm 


4 n i WOK. 


Odpowiedziain 


Sorbet turecki. 


Cukiernia Antoniego Tesarza w Czernio- 
wcach, poleca sorbet najlepszy w prze- 
szło 20 gatunkach, jako: Ananasowy, Ka- 
wowy, Malinowy, Poziomkowy, Orzechowy 
i w. i.: 1 kilo 1 zł. 20 ct., *, kilo 6) et 


Zamówienia uskutecznia się odwrotną 
pocztą. 1—17 


Sztuczne zęby i szczęki 


według najnowszego 
systemu amerykań- 
skiego, w kauczuku, 
złocie i cellułoidzie, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 


atelier dentystyczno-techniczne 


B. BERGERA 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 


w domu Wgo P. Stromengera. 


Wdowiec 


dzietny w sile wieku, pragnący wstąpić 
w powtórne związki m»łżeńskie, poszu- 
kuje w iym celu: Pannv, lub wdowy bez- 
dzietnej, w wieku od 26 do 33 lat, z do- 
brej familji, przystojnej, wykształconej, z 
posagiem w gotówce cd 12 tysięcy zł. 
prócz przyzwoitej wyprawy. Chętne u od- 
powiadające powyższym. warunkom, raczą 
porozumieć się początkowo listownie pod 
nT. K. 2 poste-restante Kraków“ — pożą- 
danem byłoby dołączenie fotografji. — | 
Pośrednictwo osób trzecich nie jest wy 
kluczone, 1441 1—2 


Dachówki falcowane. 


Zakontraktowawszy znaczną ilosć 
dachówek falcowanych w Niepoło 
mieach na rok 1692, ofernję takowe 
pp. odbiorcom pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami, 1788 1—3 


Posiadam również dachówki francu- 
skie, oraz dachówki, zwane „Jiłówka”, 
wyrabiane w fabryce rarowej obok Białej, 
i to wyłącznie dla niżej podpisanej fir- 
my, zakontraktowawszy tamże cały, i wy- 
łączny wyrób owej fabryki na lat 6. Ji- 
łówka, wyrabiana z gliny jiłowej, odzaa- 
cza się wskutek tłustoś'i matetjału nie- | 
pz aakalrością, trwałcścią, Wielką lek- 
cścią, tak dalece, że nawet bndynki 
stare, kryte gontem, mogą bez zmiauy 
konstrukcji dachowej tą dachówka być 
pokryte, i stawia mocny opór prze.iw 
mrozom i śniegom, zaś komisja techni- 
czna uznała takowe jako najlepsze do- 
tychczas wyrabiane w kraju. Pusia dam 
achówki w ogniu terowane, oraz rodzaj 
dachówek, których krycie wyjada o 10°% 
taniej, ani/eli krycie słową, posiadam 
cegły okładzinowe Verblendtry  Wyra- 
biam również rurki dronowe do osnszania 
łąk. w różnych rozmiarach, i znacznych 
ilościach. Do przewozu na kolejach uzy: 
skałom znaczną redukiję kolejową 


ROSOL 


HORS CONCOURS na wystawie światowej w Paryżu 1889 (członek Jury) 


-=e maa mz 


Y pOBREMI 


1463 a 1—2 


„e e AP M WAZA a e o a a 


zadziwiająco 


d 


we wszystkich handlach korzeni i delikatesów. 


CDd vN 
eA S cy 
97 4 » 4 S gv 


RO o 
wraz z domem murowanym i bu- 
dynkemi gospodarczemi jest zaraz 
z wolnei ręki za gotówkę do naby- 
cia w Chyrowie. Wszelkie pośredni- 
ctwo wyklucza się. Bliższa wiado- 
1442 mość u właściciela. 1—1 


PASY do maszyn 


i wszystkie artykuly gospo- 
darskie, rolnicze, browarni- 
cze, gurzelaiane i przemysłowe 


1411 e poleca i dostarcza 1—? 


Albin Krajewski 
Wiedeń, I. Giaeląstrasse Nr. 1. 
Cennik ilustrowany gratis t franco. 


najlepszych systemów, 
Pracnera, kierąty czys 


we Lwowie, ul. 


Ces. król. % uprzywil. 


Nesseladorfskiej fabryki 
przedtem 


Wiktor Lubliner, 


Kaneelarja w Krakowie, ulica Bietla 53. 


BG Lwów, ulica Karola 


Parkiety i posadzki deszczułkowe 


óraz wszelkie wyroby stolarskie, jako to: 
bramy, opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do heblowania i rznię 
cia deski na podłogi. łaty i t p roboty maszynowe, jako- 
też KRZESŁ4 OGRODOWE, składane poleca parowa fabryka 


BRACI! WCZELAK we Lwowie. 


Zakupuje wszelkie materjały tarte. 


kajwiększy sklad powOZÓW 


SCHUSTALA i Spółki. 


Polecamy nasze ekwipaże, powozy landauskie, landolety, coupé, caps, mylordo, 
f.jetony, dorożki zwyczajne i damskio, jako też wszystkie gospodarskie vózki lub 
tarantasy w najlepszem wykończeniu z gwaraucją doskonałego wyrobu przy bardzo 
przystępnych cenach. 


E. & J. Stromenzer 


Skład powozów, niodei i uprzęży. 


ŚWIEŻE 


WODY MINERALNE 


ze zdrojewisk naturalnych 
poleca 


Karol Bałłaban 


we Lwowie. 1452 1—5 
M EI TORZE ERZE, 


Rządca dóbr 


znający się jak najdokładniej na admini- 
stracji, pozzukuje posady. 

Zgłoszenia przyjmuje: B. W. poste 

restante Tryńcza. 1412 1—2 


WEGSZOWPERTOOEEERY 
0 
Pewna znaczna niemiecka 


Fabryka machin 


poszukuje zdolnego 


zastępcę 
p z absraiemmias y jest z mdwuzami wiel. 
klem: zèaładami itp. Pożąd:no naJepsze 
| rekomendacje. Łaskawe oferty pod N. U. 
972, do Haasenstelna I Voglera A. G. w Ko- 
709 lonji n. Renem. 1-1 


B E || 


SIE WV NIEI 


pługi i czteroskiboewce 
to angielskiego odiewu, 


cylindry. wagi na bydlo, pompy do spiryiusów, 
l mączkę kostną, pasy, oliwę i t. p. 
polecają : 


J. NEUBERGER i Spółka 


1248 a 1- 33 


Gródecka 1. 26. 


Filja fabryki F. Wiehieriego w Prościejowie. 
Referencje pierwszorzędne. 


1239 1—6 


Ludwika liczba 5. ŒE 


Okna, 


drzwi, 


127 1—2 


t JEDIN AB?! 


Najzdrowsza I najprzyjemni: jsza w noszeniu w lecie i w zimie jest Bielizna trykotowa hygieniczna 


2 surowego czystego jedwabiu 


odznaczona chlubnemi świadectwami PPP ekarzy tak w kraju, jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną 


zaopatrzonego wyrobu 


Rudolfa Mayera w Bern.e 
główny skaad po 'yższ:j bielizuy po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny 


FE”. 


BARDASZA. 


we Lwowie, vis-a-vis kościoła katedralnego. 


Uznaję, że bielizna trykotowa, wy- 
robiona przez p. Rudolfa Mayers 
w Bernie, a zbadana chemicznie, jako, 
czy sto jedwabna, bez żadnych innych| 
składuików, jest najpewniejsza w no- 
szeniu, dla osób wątłego zdrowia, jak 
również praktyczniejsza od wełnianej 
lub bawełnianej. 

Lwów, dnia 19. Marca 1852. 

Dr. Głowacki m. p. 
Dyrektor kr. Szpitalu powszechnego 
we Lwowie. 

Dla rekonwalescentów i w ogóle 
ludzi cierpiących uzaaję bieliznę hy- 
gieniczną czysto jedwabną, wyrobn 
fabrykanta Rudolfa Mayera w Bernie; 
jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą! 
w noszeniu. 

Lwów, 16. Marea 1892. 

Dr. Józef Weigel m. p. 


Przeciw reamatyzmowi jako hy- 
gieniczną bieliznę, uznaję czysto je-| 
dwabną, wyrabianą przez p. Rudolfa 
Mayera w Bernie, za najwłaściwszą 
w noszeniu. | 

Lwów, doia 16. Marca 1892. j 

Dr. Barącz m. p. | 

Dla cierpiących w cgólności po- 
lecam ty!łko bieliznę hygieniczną — 
czysto jedwabną z fabryki Rudclfa! 
Do 
łożone przez Pana dwie próby trikotu 
Seiden Tricet-Wäsche Rndolf Mayer — 


Pana Edwarda Helwiga, we Lwowie. 


jedwabnego, — opatrzonego marką: „K. 
Seiden Tricot Waaren Fabrik in 


Mayera w Bernie, bo jest niezawo- 
duie najzdrowszą w noszeniu. 
Lwów, w Marcu 1892. 

Dr. Sztembarth m. p. 


Bieliznę jedwabną trykotową wy- 
robu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
oscbiśsia wypróbowaną — polecam 
liako rzeczywiście hygieniczną, a w 
ułyciu praktyezniejszą od wełnianej i 
nicianej. 

Lwów, dnia 16. Marsa 1892. 

Dr. Karol Gross m. p. 


Prócz czysto jedwabnej bielizny 
|wyrobu p. Rudolfa Mayera w Bernie, 
nie znam innej, by tak korzystnie 
w lecie jak i w zimie, jako hyg'eni- 
czna do użycia się nadawała. 

Kraków, dnia 28. Mar:a 1792. 

Dr. Śliwińsłi m. p. 

Rielizna wyrobu p. Rudolfa Myera 
|w Bernie jako czysto surowo jedwabna 
bez żadnych innych składników — 
jest najpewniejszą w noszeniu dla 
losób wątłego zdrowia, jak 1ównież 
praktyczniejsza od wełnianej, baweł- 
nianej luv nieianej. 
| Kraków, 28. Marca 1892. 

Dr. Torczyński m. p. 

Sekundarjusz Szpitala w Krakowie. 


Wskutek polecenia Magistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przed- 


k. Oestr. u. ung. Privilegium. Hygienischa 


Brünn“ — tak pod względem chemiezno jabo- 


ściowym ı mikroskopowym, a na podstawie otrzymanych wyników age z prawdą orzeczenie, ża sporządzone są 


takowe z czystego jedwabin, bez domieszek innych włókien. Resztki pr 


rzeczonego trikotu, zaopatrzone marką ochronną 


i pańskim podpisem zachowuję w Lahoratorjum pod powyższą liczbą urzędową w calu możliwych dalszych poróćwnywań 
i badań. Z miejskiego Laboratorjum chemicznego we Lvowie, 30. Marca 1892. Dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz m.p. 


zaprzysię łony chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa. 


y sa redakcję Adam Krajewski © 


Papier x fabryki oserlańskiej, 


1388 1— 


Drakani „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Franciszka Kat 


PUSTOMŃS TY. 


Stacja kolejowa o 27 minui od Lwowa na drodze do Stryja. Zakła 

kąpieli wód siarczanych į żelazisto-borowinowych oraz wodolecz 

otwartym zostaje 20. mają, — Mieszkania w parku umeblow 

z kurhniami i bez owych. Restauracja i kręgielnia. — Połącza 

telefoniczne z Lwowem. Rozkład jazdy pociągów umożebnia mieszkań- 
com Lwowa używanie kąpieli Wyjaśnień udziela 


Zarząd Zakładu kąpie'owego 
v Forio 


1475 1—10 


FABRYKA MASZYN 


T. BREDTA 


| 
w Ottynji 
(stacji między Stanistewowem a Kołomyją) przy samym dworcu kolei 
Odlewnia żelaza i bronzu, pracownia 
mechaniczna, kotlernia i kuźnia parowa. 
Dostarcza wszelkie odlewy z żelaza 
i bronzu. 

Urządza gorzelnie, browary, rafinerje 
nafiy, młyny, tartaki, cegielnie parowe, $} 
eukrownie, fabryki drożdży i t. p. 
Wyrabia wszelkie aparaty z blachy | 
kotlarskiej, oraz kawałki fasonowe 

różnych rozmiarów, 


r:ch, po 6 i 15 et. 
8 Farby ol jne na podwójnie gotowanym pokoście we wszystkich kolorach 
Lajlersze i najtańsze, d 
Farby do podłóg lakierowe i woskowe od 50 ct. 
Farby olejne artystyczne w tubkach. 


© Wielkiej doniosłości 


e wynalazek! 


Leopolda Lityńskiego 


r 
A ntymolinaj $ 
z 


chroni suknie futra i meble od mib 
lów i wszelkiego robactwa, 
e Pewna śmierć cena puszki 40 cenidw. : 
Na prowincję wyseła się najmnie 
z molom! dwie powa | 
poleca Główny skład farb i materjałów aptecznych 


< Magistra farmacji Leop. Lityńskiego Lwów, Ko; nika 


Z ces. król. w aprzyw. fabryki 


REGENEARTA & RATNANNA | 


we Freiwaldau | 
"m. 


ces. król. dostaweów dla austro węgierskiego dworu 
„BV 
i 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, ` 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JAWA RIEDLA 


we Lwowie. 1438 1—? 


Ceny hurtowne : pp. odsprzedającym, właścicielcm hoteli, 
restaurąto rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


R 


Piękne wzory dla prywatnych odbiorców gratis i franco. $ 
Księgi wzorów dla krawców niefrankowans. 


"— | a 4- e 1 b H p | — 

|” Materjały na ubrana, 
| Peruvien i doskin dla wysokiego kleru, przepisowe materje na uniformy c. 4 urzę- 
;dników, oraz dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, liberyjne, sukna bilar- 
dowe i aa stoliki do gry, Loden, także niemzemakalny na kurtki, materje do 
pledy pedróżne od 14—15 zł. — Kto chce mieć sukno wartościowe, prawdziwe, 
czysto wełniane, a nie tanią szmatę, kiórą każiy kramarz w podwórzu spr 
a która nie waria nawet zapłaty krawca, niech się zwróci do firmy ; 


Największego składu fabrycznego sukna na kontynen 


Przestrzegam tedy P. T. Publiczuość szczególniej przed 
p 
Przesttoga | która 3'10-metrowe odcinki ofiarują. Oszustwo widoczne 


w jednako podanej długości. Odcinki te są krajane ze sztuk niemodnych, w 
z mody lub niemogących się Sprzedać i ten wybiórek nie jest nawet wart tł 
części kupna. — Rozsyłka tylko za zaliczką nad I0 zł. — franco. — Korespon 

w językach : niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskim i franeusk 


ułówny skła 


g :-towego 


OBUWIA 


po cenach 
umiarkowanych. 


Lwów 
Akademicka | 3. 2 


Kalosze TARG 
rosyjskie. R / 


